Nr 270 Niedziela 25 listopada (8 śrudnja) 1907 roku. Rok II. 


Prenumerata z odnoszaniem do domu i z przesyłką pocztową a» inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 

Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. wynosi. rocznie 8 rb. póirocznie 4.90, kwartalnie 2.50, miesięcznie raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k. za pierwszy raz, 10 k. 

Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) M kop. —- Pranumerata LATŁICZNA: rocznie ię rubli, 'półrocznie 7. za każdy nasi. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumeratę 

Nr. 9 róg Puszkińskiej.-- Tei. 1672. kwartalnie 4% ruble. Za zmianę adresu dopiaca się 30 kop., przyczem t ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika*; w Paryżu wyłącznie 


JOWSKI 


Wychodzi codziennie c godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 


_ Adres drukarnt: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- prosimy podawać poprzedni. . W, Raczsowszi, 14 Cité de Tróvise, w Warszawie Dom Handlowy 
szkińskiej. Telefon 1672. ą Prenumerata przyjmuje się ou d. 1-go każdego miesiąca. | „i E. Metal & S-ka, Krak.-Przed. 53 i isiuru Ungra, Wierzbowa #8 
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. W Zytomierzu w księgarni p. F. Zieńkiewiczowej, ul. Kijowska. 


te s 
przeżywszy lat 47. po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony SS. Wad dl 057 nS | 
Sakramentami. zmarł dnia 24 go listopada 1907 r. | 


Zbolała żona, teść, siostra i bracia zawiadamiają krewnych, przy- 

jaciół i życzliwych, że eksportacya zwłok odbędzie się w dniu 

26-ym b. m. o godzinie 2-ej po południu z mieszkania przy ulicy 
Kuźniecznej Nr 27 na cmentarz katolicki. 4287r 


przeżywszy lat 42, 


zakończył nagle życie na stacyi Ziatkowce wskutek wypadku kolejowego 
dniu 16 (29) listopada 1907 roku. 
O stracie ukochanego Męża i Ojca zawiadamiaja Zona i Dzieci. proszać o modlitwy 
za duszę tego najlepszego syna Kościoła. 
Pogrzeb odbyl się w Kunie gub. podolskiej. dnia 20 listopada (3 grudnia) 1907 r. 4273-3-1] 


W dniu 27-ym listopada, jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci 


| EO a Da A E S E e a e a a A W mmr Z EE ZE 0 


Š. ji p. 4249-2) 


MARYI z NOSALSKICH 


DOMAŃSKIEJ 


odprawione zostanie nabożeństwo żałobne 


20.0000000000000009000000000000 © 


‘== 10,000 PREMII =: 


POOOOOOOOO 032000000 
NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA, 


od dnia l-go do 24-go grudnia, 


AOBOAC 


w kościele św. Aleksandra o g. 10 i pół r. 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. (Kreszczatik 15. Telefon Nr 13). 
Operetka rosyjska, dyrekc. A. A. Tonni i N. I. Werroni. reżyseruje 


M. DMITRIJEW. 
DEF Szczególniejsza uwaga! 7% 


Dziś przedstawienie sensacyjnej nowości 


„Kleopatra, królowa Egiptu” w 3-ch akt., 


muzyka Tonni. Wielkie powodzenie, kostyumy i dekoracye nowe. Po przed- 
stawieniu wielki „Bal Maskowy* z nagrodami za męskie i damskie kostyumy. 
!!4 nagrody! Dwa złote i dwa srebrne medaliony. Nagrody będą wydawane 


o g. 2-ej w nocy tym, którzy będą mieli największą ilość kontramarek. Kto 
chce być na maskaradzie. winien dopłacić do biletu na przedstawienie jeszcze Z 
iv kop., przyczem otrzymuje 4 kontramarki. 


W UNIWERSALNYM MAGAZYNIE 


K. LUL 


r (Kijów, Kreszczatik Jr 31) 
ð s= URZĄDZONA BĘDZIE WSPANIAŁA ELEKTRYCZNA CHOINKA. =4 


(© 

< Przez cały ten czas beda rozdawane premia 

í DLA DZIECI i DOROSLYCH. 
4 Premia będą otrzymywać wszyscy PP. kupujacy, którzy kupią 
4 

[© 


JACACACACACACACJAC 


Po przedstawieniu wejście na maskaradę dla kobiet i rb. dla mężczyzn 
1 rb. 60 kop.. dla studentów 75 kop. 


Jutro po raz ostatni „Weseła Wdówka*. 


-WIC 


TEATR SOLOWCOWA. Dyrekcya I. Duwan-Torcowa. 


Dziś, dniu ż5-go listopada, w południe, przedstawienie-odczyt, preleg. Aleksan- 
drowskij, temat: „Twórczość A. P. Czechowa“ i „Trzy siostry“. dram. w 
+-ch akt.; wiecz.: „Oriątko”. — Dnia 26-go listopada, po cenach dostępnych: 
„Duch ziemi“. — Dnia 27- -go listopada, nowa sztuka Kosorotowa: „Cud Koryn- 
cki“. —- Dnia 28- -go listopada: 1) „Elektra“, 2) „Febra huzarska*. — Dnia 30-go 
listopada, benefis p. N. A. Stiepanowa. nowa sztuka Fulda: „Talizman“. W pró- 
bach: „Ładniutka* Najdienowa, „Róże* Sudermana i „Zaczarowane koło" Rydla. 


Administrator: W. Bołcehowskoj. 


— ZA ZZA Z DE || ma NA 


i TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. 


| Dziś, dnia 25-ga listopada, dwa przedstawienia, w południe, op.: „Demon*, ucze- 
stniczą pp.: Kalinowska, Delmas, oraz pp.: Dolnin, Zieliński, 'Cesewicz, Ti- 
chonow i inni. Początek o g. 12 j pół w dzień. Wieczorem po cenach zwyczaj- 
nych, 1-szy występ tenora p. Korczmarewa, op.: „Traviata“, uczestniczą pp.: 
Szmidt, Płatonowa, oraz pp.: Korczmarew, Sokolski i inni. Początek o godz. 


towaru na sumę od 5-ciu rub. 
A pół wiecz. — Dnia 26- -go listopada: 1) „Jolanta“, 2) „Pajace*.— Dnia 27-go 


r . A . A .. z . . n . . 
listopada, po raz 7-my, op.: „Cesarz Cieśla“. — Dnia 28-go listopada, po raz |4(8) W liczbie premii beda: dziecinne za bawki, jedwabne materye, 
drugi 1) op.: „Madadżara“ (Siostra Beatricze), 2) „Dwa Pierroty*, muzyka wełniane i bawełniane tkaniny, bielizna, dywany, rzeczy futrzane, 
Janows kod" dziecinne ubranka. podróżne i skórzane rzeczy, rękawiczki, parasolki, 
perfumy i wiele innych ładnych przedmiotów. 


Dziś, dnia 25-g0 | 26g0 MASCI wieikie świąteczne 
przedstawienie w 3-ch oddziałach, uczestniczą: 
ja kobieta - strzelec Miss Wincester, 
atleta Larson i wszyscy błaźni. W 8-im od- 


dziale walka francuska, 1) Anglio z dwoma: 
Romo i Larsonem, 2) Ali-Abduła i Popławski, 3) Kulikowski i Dewanżis. 
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 3309-,,-50 


Premia również będą dodawane i dla PP. zamiejscowych do zamówień, wysyłanych przez pocztę. << 
Ilustrowane cenniki i próbki wysyłają się na żądanie. tó 


< m 


POLSKIE TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE. 
Lułterańska 32, 
w niedzielę, dnia 25-go listopada 4225-3-3 


CENY, JAK ZWYKLE, FABRYCZNE. | R 


Choinkę i wszystkie oddziały magazynu prosimy zwiedzać. 


ZWIEDZANIE MAGAZYNU NIE OBOWIĄZUJE DO KUPOWANIA. 


| Wieęczornica Mandolinistów 


| przy łaskawym współudziale: druchów Borkowskiego (baryton), Miedzia- 
i 
i 


nowskiego (wiolonczela), Wilczkowskiego i innych. Po koncercie 
tańce. Ostatnia wieczornica przed adwentem. Początek o g- 8 wiecz. 


0 Akc Tow Warszawskiej Fabryki Lamp elektry- 
cznych w Warszawie 


> O „Cyrkonowa* lampka żarowa. 


Wyłątzaa sprzedać l. MLOSZEWSKI | Ski 


Kijów, Puszkińska Il b. 


PP. kupujący, mający kupony Towarzystwa 


P. S. Wszyscy pp. Klienci, którzy kupia. I 2 
Spożywczego pracowników Polud.-Zach. ko- 


czasie od dnia I do 24 b. m.. chociażby 
lei żelaznych, a także asygnacye Oficer- niejednorazowo wogóle na sume nie mniej 
skiego Ekonomicznego Towarzystwa, także 5 rb., na co złożą odpowiednie czeki na taką 
będą otrzymywać premia. kwotę. również otrzymają powyższe premia. 
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3954-10-4 
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DZIENNIK 


KIJOWSKI 


Nr 270 


Najlepszy 
Biograf „Th e 
Slub Luizy księżniczki Orleańskiej 
fons XIII i wielu Sensacyjne!! - : 
innych książąt. Na dorien Naležyty odwet zdrajcy, 


cia Napoleona |. Piekielna kawalerya, zajęcie. 
Wszystkie obrazy nowości ostatniego dnia, 


— 


Znany 
Teatr 


złotym madalem. Od soboty dnia 
+ 24-go listopada do 1 grudnia. 
dr. oryg. w 

12 obraz. Jazia dyabelska, 
Nad program, na usilne żądanie public 
' świecie Liliputki, 3 siostry księżniczki. 


a RER. A 


W (TI 


SZĄ a). 


Przedst. trwa od g. 4 pp. dog. 12 w nocy, 


wk pa. 4 


vA SEP e 


ee- em merap Pm 


KALOSZE 
PROWODNI 


PATENTOWANE 


; NAJPIERWSZE W ŚWIECIE POD 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 
i ELEGANCYI FASONÓW. 


FIRMA BEZWARUNKOWO RĘCZY 
ZA NIEPOROWNANA TRWAŁOŚĆ 
KAŻDEJ PARY. 


3145-35-25 


z z ni eż m W 


REMIZA S= 
Marcina Ruszkowskieśo. 


Bulwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space, 
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529—„—1 


- Sklad tortepianów, pianin i distarmoni 


l. KERNTOPF i Syn 


Kijów, Kreszczatik 33. Telef. 809. 


Dostawcy Kijowskiego wydz. Cesarskiego Towarzystwa Muzycznego i War 
szawskiego Konserwatoryum. 


Skład zaopatrzony w wielki wybór instrumentów plerwszorzędnych |Składki uprasza się składać 


zagranicznych i krajowych fabryk. 


Express Bio 


wśród gości znajdują się wielcy książęta: Włodzimierz syn Aleksandra, Bo- 
rys syn Włodzimierza, królowa wdowa hiszpańska Izabella, król hiszpański Al- 
efektowny dramat 
w 12-tu obrazach. 


Figle waryata, Przygody narzeczonego, komiczne. 


W czasie demonstrowgnia obrazów przygrywa orkiestra smycz- 
kowa, złożona z 10-ciu osób. 
5-ej po poł., w niedzielę i święta o godz. 12-ej w poł. 


Witograf A. Mianowskiego 


Nagrodzony na wystawie powszechnej w Wiedniu 1907 r. krzyżem honorowym i wielkim 


DOLCE MATYNAFZA, 


baśń oryg. Hodowla bażantów. N i jeż 
w 50 obr. Przedwczesna zazdrość i wiele in. nowości. 
publiczności, bezpłatnie pokazywać się będą jedyne w 
W sali foyer koncertuje pianista, p. Fischer. 

w niedz. odo g. 12 w poł. do g. 12 w nocy, 
„R HE a | | Z — 


" KRESZGZATIK 


cc Kreszczatik Nr 25, 
wprost poczty. 


dra- 
mat. 


Stróż nocny, 


bardzo 


Początek przedstawień o godz. 
4238r 


KRESZCZATIK 36, 
wpr. Luterańskiej. 


melodr. w 
20-tu obr. 


ŻONA przemytnika 


1 
ieudana kradzież. 


= 


Kijów 
KE 


© 


406-,-27 


Ani odług metody prof: 
Lekcye śpiewu Ereng apeo iy prot 
Dziewiałtowska-Gintowt. Mała-Podwal- 
na 14 m. 5, przyjmuje od 1—8: 

3179-,6-6 
EEEE Lg 

- W. Żytomierska N 
Dr Czerniak, gi z omy ska 16, 
kob. od g. 1—2. Syfil, wen., skór. 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo i 
8lektrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac. 
świetl. (Finzen. wan. Świetl.), Róntgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy. 

2107-,,-8 


— 


Bławatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kre 
szczatiku, obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości jesiennego 
i zimowego sezonu. Wielki wybór ro- 
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych  materyałów 


p z RZZĄ | 1 
m 
Klub „Ogniwo”. 
Restauracya Klubu wydaje codzien- 
nie dla pp. członków obiady. 
4073—19—9 


D-r Ł Goldenberg, None. 


i Były prakt. Pa- 
rys. klin. Skór., syfil.. wener. newr. 
niem. płciow. Kurac. chor. chron. w. 
godz. 9—12, 4—7, kob. 1—2. 


3461-100-15 


——. `a 


KRAWIEC DAMSKI 


A. MENDELEW 


Kreszczatik Nr 10, wejście front. 


Przyjmuje zamówienia damskich o- 
kryć po cenach dostępnych. 3938 


Naznaczone na d. 18 listopada 1907 r. 
w sali Polskiego Klubu „Ogniwo* (Kre- 
szczatik Nr 1) 


walne zebranie parafian 


kijowskiego kościoła, w celu omówie- 
nia spraw, dotyczących parafii, odbędzie 
się za zezwoleniem władz dyecezyalnych 
i administracyjnych w niedzielę, d. 25 
listopada 1907 r. w tymże lokalu o g. 
2 po poł. Na zebranie to proboszcz i 
organizatorowie tegoż niniejszem za- 
praszają wszystkich interesujących się 
sprawami parafii. 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 
4159r 


Szkoła tańców 


T: Łobojko, Teatral- 


na 4. 
4242—5—92 


Chera, przygnębiona inteligentna wdo- 
wa Polka, kijowianka, z dalekiej Sy- 
beryi, prosi o składkę ziomków- 


Polaków na powrót do kraju. 
w red. 
8289—,„—21 | „Dzien. Kij.“ dla „chorej*. 4188 


Epizod Z ży- | 


BIBLIOTEKA 


MINIATUROWA 


ZNAKOMITYCH KLASYKÓW POLSKICH 
wydanie na pięknym papierze w małym formacie. 
LENARTOWICZ T. -Wybór poezyi. 
POL W. Wybór poezyi, z portretem autora. 
SYROKOMLA W. (L. Kondratowicz). 
autora. 


—.75 


Wybór pism, z portretem 


Sofijowska prywatna lecznica 
Lekarzy specyalistów 


Sofijowska Nr 21, Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za 


kaźnych i umysłowych). 


KALENDARZ. 
25 (8) Niedziela — Katarzyny. 
26 (9) Poniedz. — Konrada. 
27 (10) Wtorek -- Wirgiliusza. 
48 (11) Środa — Mansweta. 
29 (12) Czwartek — Saturnina, 
30 (13) Piątek — Andrzeja, 
1 (14) Sobota — Natalii M. 


Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. 
dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, 
szczepienie ospy. 


do 4-ej po połu 
od osoby 
usługi, masaż 
2056—100—42 


specyalnem, w ilości 50 kop. od puda, 
zaś Anglia zamknęła się zupełnie przed 
ww 0zem rosyjskiego cukru. Rosya stra- 
ciła zatem możność eksportowania 
nadmiaru swej wytwórczości cukru na 
najważniejszy pod względem ogólnej 
cyfry spożycia angielski rynek, na 
którym do tego czasu sprzedawała 
corocznie parę milionów pudów, nato- 
miast wskutek podniesienia się cen 


Biure Tow. Oświata (Kreszczatik 1 klub|UKTU, PO zniesieniu premii wywozo- 
<Ogniwo>), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 od wych we wszystkich państwach, spo- 


południu codziennie oprócz niedziel i świąt. 


Pol. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczatik Nr 41 
Kancelarya otwarta od 12—1 i ad 6—7 wie- 
czorem. 

Biblioteka mlejeka: od 8 do 8. 
Bihilotako Uuiwaravfenko: nd A do 3 


Przystąpienie Rosyi 


(0 konwencji | brukselskioj 


Dla wyjaśnienia znaczenia, jakie dla 
Rosyi może mieć przystąpienie do bru- 
kselskiej konwencyi cukrowniczej na 
zasadach, opracowanych przez między- 
narodową komisyę z udziałem rosyj- 
skich delegatów, a które podaliśmy 
onegdaj według relacyi naszego kore- 
spondenta — nie od rzeczy będzie przy- 
pomnieć w krótkości przyczyny zawią- 
zania konwencyi, główne zasady tego 
ukiadu, oraz ostatnie wypadki, poprze- 
dzające zwołanie wspomnianej komisyi. 

Konwencya brukselska powstała na 
tle anormalnych warunków wywozu, 
jakie wytworzyły premie, wydawane 
w ciągu szeregu lat przez główne pań- 
stwa, produkujące cukier buraczany, 
a mianowicie przez Niemcy, Austryę, 
Francyę i Belgię, a które następnie 
spotęgował niemiecki kartel cukrowni- 
ków, wpływając na sztuczne obniżenie 
cen cukru przy wywozie zagranicę. 
Dzięki tym stosunkom, cena puda cu- 
kru na głównym międzynarodowym 
londyńskim rynku obniżyła się w r. 
1901—2 do 1 rb. 10 kop. za pud, co 
wywołało  przedewszystkiem głośne 
skargi ze strony kolonii angielskich, 
produkujących cukier trzcinowy i nie 
otrzymujących premii przy wywozie. 
Ponieważ zaś jednocześnie system wy- 
dawania państwowych premii, które, 
wzrastając z każdym rokiem, pochła- 
niały znaczną część dochodu, otrzymy- 
wanego w postaci akcyzy, okazał się 
nader uciążliwym dla finansów państw, 
wydających te premie, więc w celu 
położenia kresu tym anormalnym wa- 
runkom w r. 1902 została zawarta u- 
mowa, nosząca miano konwencyi bru- 
kselskiej, która weszła w życie dnia 
1 września 1903 roku na vkres pięcio- 
letni. 

Układ powyższy zobowiązał strony 
do zniesienia wszelkich premii wywo- 
zowych, zarówno jawnych, jak i ukry- 
tych, następnie do ograniczenia wyso- 
kości cła wwozowego na cukier, które 
nie powinno przewyższać akcyzę wię- 
cej jak na 6 franków na 100 kilogra- 
mów (37 kop. na pudzie), wreszcie do 
obłożenia cukru, pochodzącego z kra- 
jów, udzielających premie, dodatkową 
stawką celną, odpowiadającą co naj- 
mniej wysokości wydawanej premii. 
Konwencya została zawarta na pięć 
lat, t.j. do dnia 1 września 1908 roku, 
lecz miała pozostać ważną jeszcze rok, 
o ile by które z uczestniczących w niej 
państw nie wypowiedziało przed dniem 
1-ym września 1907-go roku swego u- 
działu. 


Rosya nie przystąpiła wówczas do 
konwencji, gdyż produkując znacznie 
drożej niż Niemcy, Austrya, Francya 
i inne państwa, nie mogła się poddać 
wymaganiom konwencyi, niwelującym 
wszelkie warunki współzawodnictwa na 
wszechświatowym rynku, przy których 
Rosya nie tylko nie mogłaby stanąć do 
konkurencyi na zagran icznych rynkach, 
lecz byłaby narażoną na wwóz obcego 
cukru, i dla tego nie .aogła przystać 
na żądaną przez konferencyę w Bruk- 
selli zmianę wewnętrznego prawodaw- 
stwa co do cukru. Wsk:utek tego i upa- 
trując w rosyjskiem prawodawstwie 
system ukrytych premii, państwa kon- 


żywających cukier importowany, Zy- 
skała ona możność korzystniejszego niż 
dotąd zbytu tegoż w tych państwach, 
które do konwencyi nie przystąpiły, 
jakiemi są Turcya, Egipt, Norwegia, 
Dania i niektóre pomniejsze, i istotnie 
wywóz Rosyi do tych państw znacznie 
się wzmógł. 

Mogłoby się więc zdawać, że i nadal 
dla Rosyi byłoby najdogodniejszem 
korzystać z tych ogólnych konjunktur, 
jakie wytworzyła w międzynarodowym 
handlu brukselska konwencya, lecz nie 
należeć do niej. 

Tymczasem w bieżącym roku zaszły 
okoliczności, które dalszą egzystencyę 
konwencyi postawiły mocno w wątpli- 
wość. Oto w przepisanym terminie, t. j. 
przed 1 września r. b., Anglia, ułegając 
naciskowi liberalnego stronnictwa w 
parlamencie, oświadczyła, że uważa dla 
siebie nadal za niemożliwe zobowiązać 
się do nakładania dodatkowego cła kar- 
nego na cukier premiowany. Anglia 
chce mieć prawo sprowadzania cukru ze- 
wsząd i bez żadnych ograniczeń, a więc 
bez względu na to, czy dane państwo 
należy do konwencyi i czy wydaje 
premie wywozowe. O ileby państwa 
zainteresowane uznały za niemożliwe 
uwzględnienie tego żądania, Anglia 
jest gotowa wypowiedzieć we właści- 
wym terminie swój udział w kon 
wencyi. 

Po tak kategorycznem oświadczeniu 
Anglii, państwa konwencyjne, uważa: 
jąc dalsze utrzymanie konwencyi ze 
wszechmiar za pożądane, widziały się 
zniewolonemi wyrazić zgodę na to żą- 
danie Anglii, przytem wszakże Niem- 
cy i Austrya postawiły jako warunek 
należenia do konwencyi wymaganie, 
aby i Rosya przystąpiła do niej. 

Wobec tego przed Rosyą stanęły 
dwie alternatywy: z jednej strony 
możność wywozu bez żadnych ograni- 
czeń do Anglii, lecz zarazem prawdo- 
podobnie rozpadnięcie się konwencyi, 
które mogłoby pociągnąć za sobą wzno- 
wienie systemu premii i kartelów, a 
wślad za tem znaczną zniżkę cen na 
cukier eksportowy,—a z drugiej, przy: 
stąpienie do konwencyi, o ileby pań- 
stwa konwencyjne przyznały Rosyi 
specyalne i możliwe warunki. 

Na skutek inicyatywy rządu belgij- 
skiego rozpoczęte zostały rokowania 
z Rosyą, w następstwie których zwo- 
łana została w Brukselli komisya mię- 
dzynarodowa, której prace, ukończone 
w tych dniach, o ile możemy wnosić 
z dotychczasowych danych, dały wy- 
niki mogące zupełnie zadowolić na- 
szych cukrowników. 

Istotnie, ,o ile dotąd dla Rosyi wy- 
starczały te rynki zbytu, które nie zo- 
stały objęte konwencyą i coroczny wy- 
wóz, wyrażając mniej więcej rzeczywi- 
sty nadmiar produkcyi, ani razu nie 
przekroczył 12 mil. pudów, zaliczając 
w to i wywóz do Finlandyi i Persyi, 
o tyłe w bieżącej kampanii, wskutek 
bardzo znacznej nadprodukcyi, kwestya 
możności zbytu zagranicą większych 
ilości cukru jest sprawą palącą, a dla 
niejednej cukrowni kwestyą życia 
lub śmierci. Oprócz 8 z górą milionów 
pudów pozostałości z ubiegłej kampa- 
nii w wolnym cukrze, które do obra- 
chunku produkcyi nie wchodzą, bę- 
dziemy mieli w bieżącej kampanii do 
95 mil. pudów cukru (łącznie z doli- 
czonym „wolnym zapasem“). Po 
potrąceniu kontyngentu wewnętrz- 
nego rynku, w ilości 53 mil. pudów, 
i nietykalnego zapasu 8 mil. p., pozo- 
stają 84 mil. p. nadmiaru, który cu- 
krownicy mają wprawdzie prawo prze- 
nieść do następnej kampanii, lecz po- 
dobna operacya okazałaby się nie- 
praktyczną, gdyż cukier, przechowywa- 
ny dłuższy czas, traci na wartości, a 
dla większości cukrowni i niewykonal- 
ną z powodu braku odpowiednich skła- 
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konieczności prędszego zrealizowania 
towaru, na wyrób którego porobione 
już zostały znaczne nakłady. 

Według zaprojektowanego obecnie 
układu, który musi jeszcze uzyskać 
sankcyę ciał prawodawczych w poszcze- 
gólnych państwach, Rosya otrzyma w 
pierwszym roku uczestnictwa w kon- 
wencyi, t. j. w kampanii 1908—1909 
roku, prawo wywozu 18,3 mil. pudów 
(300,000 tonn) na wszechświatowy ry- 
nek, co razem z wywozem do Finlan- 
dyi i Persyi, który dosięga zwykle 
7 i pół mil. p, wyniesie niemal 26 mil. 
pudów. Tyczy się to wprawdzie dopie- 
ro przyszłej kampanii, lecz już część 
cukru bieżącej kampanii będzie mogła 


trafić do Anglii, o ile taki cukier, po | 


wywiezieniu go za celną granicę w 
ciągu bieżącego okresu, będzie złożony 
w składach tranzytowych (np. w Ham- 
burgu lub Gdańsku) dla dostawy po 
d. 1 września 1908 r. do Anglii. Nie 
wątpimy, że już na wiosnę, z chwilą 
otwarcia żeglugi po Elbie, którą to 
drogą idzie dostawa naszego cukru do 
Hamburga, ożywi się wywóz do skła- 
dów warrantowych, które wydają za- 
liczki pod zastaw złożonego cukru. 
W taki sposób można uważać, że 
wspomniana cyfra 18,3 mil. pud. obej- 
muje nie tylko kampanię 1908—1909 r., 
lecz i obecną 1907—1908. W nastę- 
pnych zaś 4 latach 1909—1910 do 
1912—1913 r. coroczny wywóz na mię- 
dzynarodowy rynek może wynosić do 
12,2 mil. p. 

Powyższe warunki dadzą zatem na- 
szym cukrownikom możność stopnio- 
wego pozbycia się tego nienormalnego 
nadmiaru produkcyi, jaki dziś cięży 
na rynku i obniża ceny; sądzimy przy- 
tem, że, wobec ogromnej cyfry spodzie- 
wanej obecnie nadprodukcyi, wskaza- 
nem będzie i zmniejszenie obszaru 
plantacyi buraków w przyszłym roku. 

Pod względem kształtowania się cen 
na nasz eksportowy cukier, przystąpie- 
nie Rosyi do konwencyi musi mieć 
ten skutek, że regulatorem tych cen 
stanie się w niedalekiej przyszłości 
rynek londyński i że ceny naszego 
cukru eksportowego podniosą się i 
zbliżą do cen, płaconych za cukier in- 
nego pochodzenia, np. za podobny do 
naszego francuski kryształ. Dziś wi- 
dzimy, że nasz kryształ sprzedawany 
jest po cenach daleko tańszych, niż 
zagraniczny produkt, gdyż ma tylko 
ograniczone miejsca zbytu, co oczywi- 
ście jest wyzyskiwane przez kupują- 
cych. Już w tej chwili ceny na nasz 
cukier dla eksportu podniosły się o 
kilka kopiejek na pudzie, gdyż wobec 
przewidywanego na wiosnę wywozu 
zmniejsza się podaż dla Turcyi, Egi- 
ptu i innych krajów, sprowadzających 
cukier z Rosyi. Oprócz tego rynek 
angielski przedstawia tę zaletę, że han- 
del prowadzony tam jest na wielką 
skalę, podczas gdy sprzedanie nieraz 
niewielkiej partyi na innych rynkach 
przedstawia niemałe trudności i kło- 
poty. 

Z powyższych względów uważamy, 
że przyłączenie się Rosyi do bru- 
kselskiej konwencyi jest faktem bar- 
dzo pomyślnym dla dalszego rozwoju 
naszego cukrownictwa i że przedsta- 
wicielom jego, którym udało się wyje- 
dnać wymienione warunki, należy się 
rzetelne uznanie. 

Dołęga. 


NNG = dT 
Listy poznańskie, 


(Korespondencya własna „Dziennika Ki- 
Jowskiego“). 
Poznań, d. 5 grudnia. 


Zyjemy w niesłychanem napięciu. 
Uwaga wszystkich jest zwrócona na 
Berlin. Tam się ważą losy wywłaszcze- 
nia, losy zakazu języka polskiego na 
zebraniach publicznych, co więcej, lo- 
sy całego bloku liberalno - konserwaty- 
wnego i kanclerza Biilowa. Wszystko 
to stoi w związku ze sobą, cała sytu- 
acya polityczna jest bardzo niepewna. 
Projekt wywłaszczenia, w formie pro- 
jektowanej przez rząd, został w komi- 
syi sejmowej odrzucony, tak samo w 
parlamencie widoki przyjęcia t. zw. 
klauzuli wyjątkowej w sprawie zebrań, 
zmniejszyły się bardzo, a równocześnie 
dyskusya etatowa w parlamencie wzię- 
ła taki przebieg, że stanowisko kancle- 
rza jest w najwyższym stopniu za- 
chwiane. To, co dotychczas starannie 
ukrywano i co rozmaitemi sztuczkami 
usiłowano w innym przedstawić świet« 
le, to teraz, gdy nadeszła chwila dzia- 
łania, w całej nagości wyszło na jaw: 
mianowicie, że blok składa'się z tak 


różnolitych i sprzecznych sobie żywio- | 


łów politycznych, że na niem jakiejkol- 
wiek systematycznej polityki opierać 
nie można. 

Przedewszystkiem uwydatniły się na- 
tychmiast dyametralne różnice między 
konserwatywnym i liberalnym odła- 
mem bloku w zapatrywaniach na refor- 
mę finansową Rzeszy. Reforma ta jest 
konieczną, finanse niemieckie są za- 
szargane w niesłychany sposób, rząd 
musi się domagać nowych podatków— 
a tu konserwatyści chcą tylko uchwa- 
lić dalsze podatki pośrednie, a libera- 
łowie. wprost przeciwnie 
słyszeć nie chcą i żądają bezwzględnie 
zaprowadzenia podatków bezpośrednich 
w Rzeszy. Cała dyskusya nad eta- 
tem była wskutek tego bardzo gorą- 
cą, przywódcy poszczególnych stron- 
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nictw bloku zwalczali się wzajemnie 
zacięcie, w poglądach większości uja- 
wnił się absolutny chaos. 

We wtorek sytuacya zaostrzyła się 
jeszcze przez mowę narodowo - liberal- 
nego posła, Paaschego, który w spra- 
wie znanych zajść skandalicznych w 
korpusie oficerskim gwardyi, na tle 
procesu Moltke'go przeciw Hardenowi, 
bardzo ostro zaczepił ministra wojny, 
generała Einema. W odpowiedzi na to, 
wygłosił minister Enem w środę nie- 
mniej ostrą mowę, w której Paasche- 
mu zarzucił nielojalne postępowanie 
wohec siebie. Ten pojedynek ministra 
z tak wybitnym posłem-rządowcem, ja- 
kim jest Paasche, doprowadził do ta- 
kiego konfliktu, że na środowem po- 
sledzenin partye większości zażądały 
odroczenia obrad, aby mogły się mię- 
dzy sobą porozumieć i zająć wobec te- 
go odpowiednie stanowisko. Wniosek 
ten został wśród ogromnej sensaeji 
uchwalony. W ten sam dzień zamieś- 
ciła „Nordd. Allg. Ztę., organ kanele- 
rza, komunikat, w którym  powia- 
da że tak dalej być nie może: je- 
żeli nie nastąpi zupełnego porozumie- 
nia się co do najważniejszych kwestji 
i jeżeli przywódcy s'ronnictw bloko- 
wych mnie zaniechają ciągłych wycie- 
czek przeciw sobie i rządowi, to kanc- 
lerz bezzwłocznie poda się do dymisyi. 

Widmo przesiłenia zavolerskiego stoi 
więc tuż przed nami. Oczywiście, że 
oprócz kwestyi finansowych i owego 
starcia w sprawach wojskowych wy- 
wołała je także w pierwszym rzędzie 
sprawa polski. Rezradny po bankru- 
ctwie polityki kolonizacyjnej rząd 
wniósł projekt wywłaszczenia polskiej 
własności ziemskiej. Był to „akt roz- 

aczy*, jak powiedział poseł centrowy 

tller przy obradach w sejmie. Żadne 
ze stronnictw pruskich nie powitało go 
z entuzyazmem, uczciwe żywioły z gó- 
ry oświadczyły się stanowczo przeciw 
takiej polityce rabunkowej, a zagrani- 
cą projekt wywołał jednomyślny o- 
krzyk grozy i oburzenia. Wspaniała 
manifestacya w parlamencie wiedeń- 
skim dała i najzacieklejszemu hakaty- 
ście dużo do myślenia. 

Rząd znalazł się w niemiłej sytua- 
cyi, szczegolnie nieprzyjemną była dla 
niego opozycya, jaką natychmiast po- 
dnieśli konserwatyści. Że agraryusze 
konserwatywni nie zachwycają się 
projektem wywłaszczenia, o tym wie- 
dziano już dawno, mimo to rząd łu- 

„dził się nadzieją, że zbyt wielkich tru- 
dności robić nie będą, i że uda się 
wywinszczenie przeforsować, niedawszy 
przeć wnikom wcale czasu do namysłu. 
Stało ię inaczej. Konserwatyści oświad- 
czyli, że projekt wywłaszczenia w for- 
mie, przedłożonej przez rząd, zaszko- 
dziłby niezmiernie także niemieckim 
agraryuszom i że dlatego nie mogą 
go przyjąć. W zasadzie nie mają oni nic 
przeciw wywłaszczeniu, ule ustawa taka 
aaa wyłącznie dotyczyć polaków 

zawierać rozmaite zastrzeżenia, za- 
bezpieczające interesy rolnictwa nie- 
mieckiego. Na to rząd pomimo wszystko 
zgodzić się nie chce i nie może—usta- 
wa, głosząca wyrażnie wywłaszczenie 
tylko polaków, sprzeciwiałaby się nie 
tylko duchem, ale nawet literą kon- 
stytucyi, a tak daleko rząd na razie 
iść nie chce. Rezultatem tego było, że 
w komisyi projekt rządowy o wywłasz- 
czeniu odrzucono, konserwatyści gło- 
sowali w tym wypadku razem z pola- 
kami, centrum i wolnomyślnymi. 

Oczywiście, nie jest tym samym po- 
wiedziane, że wywłaszczenie wogóle do 
skutku nie przyjdzie, rząd może i bę- 
dzie z konserwatystami pertraktować 
i w zamian za pewne ustępstwa może 
otrzymać głosy egoistycznych agraryu- 
szy. Ale bądź co bądź odrzncenie wy- 
właszczenia w komisyi jest ciężką po- 
rażką dla rządu i przyczynia się także 
do zachwiania stanowiska kanclerza. 

Takie same niepowodzenie ma ks. 
Bülow ze swoją ustawą o zebraniach 
i stowarzyszeniach dla Rzeszy, zawie- 
rającą w głośnym $ 7 zakaz przemawia- 
nia na zebraniach publicznych w nie nie- 
mieckim języku. Rząd liczył ma to, że 
rozmaitemi bstępstwami na rzecz libe- 
ralizmu, jak n. p. dopuszczenia kobiet 
do towarzystw politycznych, zdoła po- 
zyskać dla sicbie bezwzględne poparcie 
liberalnej lewicy i skłonić ją do głoso- 
wania za klauzulą wyjątkową. Z po- 
czątku zduwału się rzeczywiście, że 
większość wolnemyślnych olśniona ła- 
ską rządową zgodzi si; na takie 
niesłychane prawo wyjątkowe, szcze- 
gólnie pruscy wolnomyślni zajęli bardzo 
dwuznaczne stanowisko. Teraz jednak 
coraz więcej głosów z obozu postępo- 
wego odzywa się przeciw takiemu Za- 
przedaniu ideałów wolnomyślnych i 
opozycya jrzeciw $ 7 wzrosła tak zna 
cznie, że widoki przyjęcia go w parla- 
mencie są bardzo małe. 

Wszystko to składa się na sytuacyę 
dla rządu bardzo niepomyślną. Ks, Bū- 
low zarył się w swych zapędach kon- 
serwalywno-liberalno antypolskich i nie 
może iść dalej, a w dodatku brzmią 
w jego uszach głosy hańby i pogardy, 
jakie się w całej cywilizowanej Buro- 
pie podnoszą. _ Przesilenie jest, jak-się 
skończy niewiadomo, wszystko jednak 
przemawia za tem, że gwiazda kancle- 
rza gaśnie z przerażającą szybkością. 

Bardzo ujemne wrażenie wywołało 
w całym społeczeństwie- wystąpienie 
posła Dziembowskiego w komisyi dla 
projektu wywłaszczenia. Jedyny ten 
polski członek komisyi robił w tej 
chwili decydującej propozycye ugo: 
dowe rządowi, które nie-  lHoowały 
z godnością polaka i honorem narodu. 
Wszyscy zdumieni zapytnją się, w 
czyjem imieniu pos. Dziembowski nie- 
foriunną tą deklaracyę złożył. To pe- 
wne, że go Koło polskie do tego nie 
upoważniło. Pos, Dziembowski będzie 
musłai dać bezwłocznie wyczerpujące 
i niedwuznaczne wyjaśnienie. 


2 Canaan 
Ku uczczeniu pamięci 
St. Wyspiańskiego. 


W dzień pogrzebu Stanisława Wy- 
spiańskiego zebrało się w Krakowie 


grono osób ze świata literackiego i ar- 
tystycznego, oraz przedstawicieli prasy 
i na wspólnem zgromadzeniu, liczącem 
około stu osób, wyraziło gorące pra- 
gnienie doprowadzenia do skutku sze- 
regu projektów, mających na celu uczcze- 
nie pamięci i twórczości zmarłego. 
W tym celu zgromadzenie to wybrało 
komitet, w którego skład weszli: Zenon 
Przesmycki (Miriam) przewodniczący, 
prof. Ferdynand Ruszczyc zastępca prze- 
wodniczącego oraz jako członkowie: 
dr Adam Chmiel, Wilhelm Feldman, 
Karol Frycz, Jan Kasprowicz, prof. Jó- 
zef Mehoffer, Konrad Rakowski, Wła- 
dysław Reymont, Lucyan Rydel, Adam 
Grzymała Siedlecki, d-r Józef Skąpski, 
Jerzy Warchałowski, Zygmunt Wasi 
lewski. 

W dniu dzisiejszym otrzymaliśmy 
od komitetu następującą 


ODEZWĘ: 

Dla uczczenia pamięci Stanisława 
Wyspiańskiego i spełnienia choć w czę- 
ści jego nieziszczonych dotąd zamio- 
rzeń artystycznych, wzywamy społe- 
czeństwo polskie, by dostarczyło środ- 
ków materyalnych: s 

1) Na wystawienie sceniczne niegra- 
nych dotąd sztuk poety, ściśle według 
myśli i planów poety. 

2) Na wykonanie w 
„Kazimierz Wielki“, 
sław“, „Henryk Pobożny*, 
„Śluby Jana Kazimierza“. 

3) Na zakupno spuścizny artystycznej 
celem stworzenia w Muzeum narodo- 
wem oddziała imienia Stanisława Wy- 
spiańskiego. 

Oddaliśmy cześć jego zwłokom, od- 
dajmy cześć jego duchowi. 

Zenon Przesmycki(Miriam), Ferdynand 
Ruszczyc, Adam Chmiel, Wilhelm Feld- 
man, Karol Frycz, Jan Kasprowicz, Jó- 
zef Mehoffer, Konrad Rakowski, Wła- 
dysław Reymont, Lucyan Rydel, Adam 
Grzymała-Siedlecki, Józef Skąpski. Je 
rzy Warchałowski, Zygmunt Wasi- 
lewski. 

Składki zbierają administracye gsm 
polskich, oraz mecenas d-r Józef Skąp- 
ski, Kraków, ul. św. Jana L. i2. 

Wszystkie pisma polskie prosimy o 
powtórzenie niniejszej odezwy. 


szkle witrażów: 
„Swiety Stani- 
„Polonia“, 


Sprawy polskie. 
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Z sejmu pruskiego. 

Niestety, wiadomość, którą daliśmy 
przed paru dniami o ugodowym oświad- 
czeniu jednego z posłów polskich w ko- 
misyi sejmu pruskiego do sprawy wy- 
właszczenia — sprawdza się.. 

Oto sprawozdanie „Kuryera Poznań- 
skiego“, dotyczące tej kwestyi, w ca- 
łości: 

Na posiedzeniu komisyi  krytyko 
wano najpierw ciężki, biurokratyczny 
aparat komisyi kołonizacyjnej. Zwró- 
cono także uwagę na wiadomość pe- 
wnej gazety, że bank rzeszy przez 
udzielenie kredytu popiera działalność 
p. Biedermanna. Minister finansów od- 
par, że nie mu o tem nie wiadomo. 

Następnie d-r Dziembowski złożył 
następującą deklaracyę: 

„Zamierza się utworzyć polską par- 
tyę, któraby stała mniej więcej na sta- 
nowisku broszury p. Turny. Partya, 
którąby można nazwać konserwatywną, 
zamierza dążyć do większego i mocniej- 
szego zbliżenia się do państwa pru- 
skiego, aby utworzyć pokój między 
polakami a niemcami, wyrównać różnice 
i deprowadzić do zgody pomiędzy po- 
szczególnemi klasami ludności. Jest 
bowienf pawdą, że polacy bojkotują 
niemców, ale wezwano także niemców 
do bojkotu połaków. Rozumniejsze (!) 
żywieły po obu stronach winny praco- 
wać nad utworzeniem pokoju. Warun- 
kiem jego jednakow»ż jest nieuchwa- 
lenie wywłaszczenia. Jeżeli to się nie 
stanie, natenczas konserwatywne. ro- 
zumne (!) żywioły stracą wpływ, Toz- 
goryczenie pchnie ludność polską w le- 
wo i miasto rzekomego polsko-białego 
niebezpieczeństwa powstanie rzeczywi- 
ste niebezpieczeństwo ezerwone.* 

Minister spraw wewnętrznych odparł, 
że takie myśli są mu— przyjemne, rząd 
również życzy sobie pokoju. Ale wąt- 
pliwe jest, ezy większość społeczeństwa 
vodziela stanowisko mówcy polskiego. 
Pokój z polakami mógłby natur:'nie 
być wyłącznie tego rodzaju, że rząd 
dyktowałby warunki! 

Na prsiedzeniu następnem konser- 
watyści podnieśli poważne wątpliwości 
wobec projektu rządowego. Ponieważ 
wywłaszczenie jest Środkiem: ustrym, 
wprost drakońskim, nie można go po- 
wierzyć komisyi kolonizacyjnej, dopóki 
opierać się będzie na dzisiejszej orga- 
nizacy! biurokratycznej. Ustanowienie 
okręgów, które mają podlegać wywła- 
szczenia, także nie będzie skuteczne. 
Polacy będą się osiedlali poza okręga- 
mi, a przedewszystkiem okupować się 
będą w prowincyach pogranicznych, 
jak to się już dziś dzieje. Temu trzeba 
zapobiedz. 


Trzeba dalej z góry zabezpieczyć nie- 
miecką własność, aby wskutek ustawy 
nie ucierpieli niemcy. dzierżący od 
dziesiątków lat glebę na wschodzie. 

Nacyonalni liberałowie żądali, aby 
rozszerzono zakres działalności także 
na Górny Szlązk, ponieważ tam niebez- 
pieczeństwo polskie jest jeszcze wię- 
Ksze, niż w Poznańskiem i w Prusach 
zachodnich. 

Z innej strony podniesieno potrzebę 
zakazu parcelacyi. 

Wolnomyślni i centrowcy zwracali 
uwagę na niebezpieczny charakter u- 
stawy, która w dodatku żadnego nie 
odniesie skutku. Szczególnie skarżono 
się ze stróny wolnomyślnej na dzia- 
łalność komisyi w kierunku sprzedaży 
produktów kolonistów, oraz nabywania 
nawozów i t. d. Komisya posługuje się 
niemieckiemi śpichlerzami, które otrzy- 
mują znaczną prowiżyę, a eprcz tego 
załatwiają także interesy z osobami 
prywatnemi (właścicielami ziemskimi) 
i tym sposobem robią szaloną konku- 
rencyę kupcom po miasłżach Temu 


trzeba zapobiedz, jeżeli kupcy nie mają 
być zmuszeni do zawieszania swych 
interesów 
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Taktyka Kcła polskieg . 


„Gazeta Codzienna* ogłosiła szereg 
artykułów pod tytułem „Trzecia Duma 
i Koło polskie“. 

Wyjmujemy z nich ustępy, wskazu- 


jące na taktykę, jakiej zamierza przy- 


trzymywać się Koło polskie w trzeciej 
Dumie. 

„Koło poiskie—pisze „Gaz. Codz.“— 
w trzeciej Dumie państwowej już sobie 
na najbliższy okres swą poiitykę za- 
kreśliło. Jest ona konsekwentnem roz- 
winięciem polityki, rozpoczętej w dwóch 
poprzednich Dumach państwowych. 

W dobie wybuchu przesilenia we- 
wnętrznego w państwie kraj nasz przy- 
jął program autonomiczny. Ten pro- 
gram nie był żadnym wynalazkiem, 
ani sztucznym pomysłem—był on jedy- 
nym możliwym wyrazem naturalnych 
dążeń odrębnego narodu w państwie, 
w którem inny naród jest głównym 
gospodarzem, wypowiedzianym w chwi- 
li, kiedy jest mowa o przebudowie te- 
go państwa. W każdym analogicznym 
momencie, każde pokolenie narodu w 
podobnem położeniu wystąpiłoby z ta- 
kim, a nie innym programem. 

W pierwszej Dumie państwowej przed- 
stawicielstwo nasze złożyło odpowie- 
dnią deklaracyę, w drugiej, zwołanej 
na tych samych zasadach — wystąpiło 
z konkretnym wnioskiem prawodaw- 
czym. 

Potem nastąpił 16 (8) czerwca. 

Rząd zorganizował trzecią Dumę pań- 
stwową, w której już jest gospoda- 
rzem, która mu składa świadectwa 
swego zaufania i deklaruje gotowość 
współdziałania z jego polityką. Polacy 
nie mają tu potrzeby składania wnio- 
sku autonomicznego, żeby się przeko- 
nać o stanowisku tej Dumy państwo- 
wej. Bez tego jest ono aż nadto wi- 
doczne. 

Czyż to znaczy, żebyśmy dla tej Du- 
my państwowej, ze względu na jej 
skład, mieli zmienić swój program? 
ażebyśmy pod jej wpływem mieli dojść 
do przekonania, że krajowi co innego 
jest potrzebne?... 

My wiemy dobrze, iż kraj nasz, rzą: 
dzony przez centralistyczną biurokra- 
cyę, normalnie żyć i rozwijać się nie 
będzie i kłamalibyśmy. przyświadcza- 
jąc. że Królestwo będzie uszczęśliwione 
przez rozciągnięcie na nie instytucyi 
rosyjskiego samorządu, chociażby bez 
ograniczeń, i przez drobne narodowe 
koncesye, gdyby te były w planie. 
Nasze stanowisko zasadnicze pozostaje 
to samo. 

Ale położenie się zmieniło. Rząd na 
nasze aspiracye powiedział stanowcze 
„nie* i uniemożliwił nam czasowo, — 
jesteśmy przekonani, że tylko czasa 
wo,—walkę o urzeczywistnienie nasze- 
go programu. Rząd teraz, mając w 
swem ręku Dumę państwową, zapowia- 
da, że będzie przeprowadzał rekon- 
strukcyę państwa po swojemu iza- 
pewnia, że ma dostateczną siłę, by 
swoje plany urzeczywistnić. 

Jakaż w tych warunkach rola przed- 
stawicielstwa polskiego, które ma być 
w Dumie państwowej świadkiem tej 
roboty. Co ma ono robić?... 

Opuścić Dumę państwową?.. Może 
przyjść moment, że i to będzie konie- 
cznością — ale na to zdecydowaćby się 
można tylku wtedy, gdyby się okazało, 
że niema cienia nawet możliwości o- 
brony interesów kraju i narodu od 
krzywd, jakie je ze strony tej Dumy 
państwowej spotkać mogą. Dopóki jest 
jakiekolwiek prawdopodobieństwo, że 


w walce parlamentarnej można będzie. 


choćby drobne rzeczy ocalać, przedsta- 
wicielstwo kraju ma obowiązek wy- 
trwać na stanowisku, choćby ono było 
najcięższem. 

Poprzestać jedynie na obronie kraju 
i narodu od krzywd zamierzonych?... 
To zbyt uboga rola, przytem rola paży- 
teczna na dziś, ale nie prowadząca w 
niczem do przyszłego urzeczywistnienia 
naszego programu. 

Protestowuć przeciw polityce rządu 
i jego większości w Dumie państwo- 
wej?.. Protestuje się tylko wtedy, gdy 
zabrakło wszelkiej innej broni, gdy 
nieprzyjaciel jest tak potężny, iż ża- 
dnej innej broni przeciw niemu użyć 
nie można. Tymczasem rząd ma siłę 
chwilową i wszelkie próby powrotu do 
silnego stanowisku nawewnątrz i na- 
zewnątrz bez gruntownej przebudowy 
państwa muszą się skończyć niepowo- 
dzeniem. To jest główna słaba strona 
stanowiska rządu, dająca broń w ręce 
jego przeciwnikom. Jest to broń kry- 
tyki. 

Tę broń postanowiło wziąć w rękę 
Koło polskie. Stanowisko jego wobec 
rządu jest dziś mniej więcej takie: 
myśmy wystąpili ze swoim programem 
refórmy na gruncie naszego kraju, 
wyście nam przecięli drogę do waiki 
o urzeczywistnienie tego programu; 
stawiacie na to miejsce program swój 
własny. Pokażcie go—a my wam wy- 
każemy, że nie prowadzi on do nicze: 
go. że przy jego poimocy państwa nie 
podźwigniecie, u w kraju naszym nie 
doprowadzicie do normalnych stosun- 
ków i do “pokaju. 

Taki punkt wyjścia wzięło dziś Koło 

olskie ula swej polityki w trzeciej 

umie do czasu, póki nie zjawią się 
warunki do akcyi pozytywnej. To sta- 
nowisko krytyczne jest z jednej strony 
oczyszczaniem gruntu na przyszłość 
dla swego programu, z drugiej zaś — 
daje ono szeroką i mocną podstawę do 
obrony naszycł interesów w chwili 


Obecnej. 


Przy tej postawie, o ile jej towarzy- 
szy należyty spokój, zimna krew i takt 
arlamientarny, no i, ma się rozumieć, 
należyta szerokość poglądu polityczne- 
go, nieliczna reprezentacya nasza ma 
widoki utrzymania swej powagi wobec 
Dumy państwowej, a zwłaszcza wobec 


szerokiej opinii rosyjskiej, oraz naka- 
zania sobie szacunkn u najzajadlejszych 
wrogów. Przez nią utrwala się poczu- 
cie wyższości politycznej polaków, któ- 
re musimy wpajać, jeżeli chcemy, by 
nasze dążenia odniosły w przyszłości 
zwycięztwu. 

Rozpoczęciem tej właśnie polityki w 
trzeciej Dumie jest mowa ze strony 
Koła w odpowiedzi na deklaracyę rządu. 

Koło prlskie postanowiło w chwili 
obecnej nie występować z żadnym pro- 
gramem, z żadnymi wnioskami prawo- 
dawczymi, z drugiej zaś strony unikać, 
o ile to możliwe, wszelkich deklaracyi 
w jakimkolwiek kierunku. W najtru- 
dniejszych właśnie chwilach—przy adre- 
sie i przy dotknięciu zmian wybor- 
czych 8 czerwca — ograniczyło się ono 
tylko do nicuniknionych óświadczeń. 
W pierwszym wypadku oświadczyło, 
że stawia Osobę Monarchy ponad wal- 
ką polityczną i polityką rządn. biorąc 
to oświadczenie za punkt wyjścia do 
swego sianowiska względem adresu; 
w drugim —zadeklarowało w imieniu 
kraju, że naród nasz nigdy się nie po- 
godzi z upośledzonem w panstwie po- 
łożeniem i z państwem, które go upo- 
śledza. Mówiąc nawiasem, prezes mi- 
nistrów w odpowiedzi swej piątkowej 
zajął stanowisko przeciwne, wyprowa- 
dzając właśnie Osobę Monarchy w dy- 
skusyi o zmianach 8 czerwca i tem 
uwalniając siebie od odpowiedzi w tej 
sprawie. 

Wiele danych przemawia za tem, że 
pozycya moralna, zdobyta w państwie 
i nazewnątrz państwa przez reprezen- 
tacyę polską, dzięki jej poprzedniej 
działalności parlamentarnej, da się u- 
trzymać i umocnić, co w tych warun- 
kach będzie wielką zdobyczą. Posia- 
danie takiej pozycyi jest dla nas ko- 
niecznością. 

Bo kwestya polska w państwie ro- 
syjskiem nie jest jedynie kwestyą po- 
krzywdzonej narodowości, ale jest kwe- 
styą hisiorycznego, kulturalnego naro- 
du, który dorósł do wyższych form 
życia politycznego od tych, co nim 
rządzą“. 

a awk 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


(Z pism i od korespondentów), 


— Aresztowanie naaczyciela. W Lipowcu po 
bezowocnej uewizyi zaaresztiowano przed paru 
duiami nauczyciela szkoły cerkiewno-parafalnej, 
N. Torgouiego. Aresztowania dokonano—jak do- 
noszą «Kij Wiesti»—na rozkaz wołyńskiego wy* 
działu ochrony. P. Torgoniego zamknięto w wię- 
zieniu miejscowem. 

— Rowizya. W dn. 21 listopada w mieszka 
niu urzędmka cukrowni w Audruszkowie, p. Guł 
dyńskiego, zrobiono rewizyę. Nię podejrzanego 
nie znaleziono i policya zabrała tylko kilka wy- 
dawniciw T-wa c«Znanie> i jeden numer dzien- 
nika «Bałckij Gołos». Zabrane ksiązki po przej- 
izeniu zwrócono panu G. Donoszą o tem «Kij. 
Wiesti>. 

— Uwelnienie. W dn. 22 listopada wypuszczo- 
no z więzienia wasylkowskiego Lejbę Kornstei+ 
na, który przed trzema tygodniami był areszto- 
wany w Hastowie, w komisyi poborowej. 

— Małoletni morderca. W dn. 16 lisiopada 
w dziedzińcu domu p. Jadlińskiego w Żytwmie- 
rzu, dwóch chłopców 12-letnich, Juchnicki i Go- 
ra, bawiło się w śnieżki. Podczas zabawy dzieci 
się pokłóciły i Juchnicki, wydobywszy scyzoryk, 
zadał nim koledze ranę w lewą część piersi, 
przebijając płuco. Zrobiwszy to, chłopak uciekł, 
Gora zaś, zajewając się krwią, wlókł się do do- 
mu p. Jediińskiego. Wezwane natychmiast fel- 
czera, ale pomoce była niepotrzebną, w pół go 
dziny bowiem niespełna— według słów «Wol Zy- 
znis—dziecko zmarło. Mały zabójca, dowiedziaw- 
szy się e śmierci Gory, wpadł w rozpacz i chciał 
się topić, ale rodzice go dopędzili w porę i 
przyprowadzili do domu. Chłopczyka pozostawł0: 
no pod dozorem rodziców. 

— Miasto bez wody. Do rzędu miast takich 
należy—zdaniem korespondenta «Kij. Wiest.» — 
zaliczyć Krzemieńczug, którego <ojcowie» odmó- 
wili braciom Sandomirskim pozwolenia na urzą- 
dzenie w mieście wudociągu, motywując odmowę 
swą obawą niebezpieczeństwa w czasie powodzi. 
Od 50 lut chyba radni miejscy opracowują spra- 
wę wodociągów, a Krzemieńczug mnsi poprze- 
siawaó na wodzie, przywożonej bardzo prymity- 
wnie w beczkach. Miasto, liczące 7! 
szkańców, dotychczas obywać się must bez wo- 
dóciągów. 

— W Radomyślu więzienie, obliczone najwy- 
że) na 100 osób, zamyka wbeenie w swych mu- 
rach 312 więźmiów. Ciasnvta jest okropna. Wię- 
A uwięzionych stanowią przestępcy krymi- 
naici, 

— Gernóstajpel, pow. radomyskiego. W Jisto- 
padzie sąd pokoju 4-go rewiru okręgu radomy- 
skiego, prze niesiony został--jak donosi «Kijewła- 
nin»—z m. Iwaakowa do wsi Oranno, gminy 
gornosiajpolskiej. Za A tego przeniesięnia 
posłużyło to, ze wieś Oranuo znajduje się w sa- 
mym środku 4-go rewiru i że sąd pokoju znaj- 
dował się ta od r 1874 (t.j. od chwiii wpro- 
wadzenia w gub. kijowakinj sądów pokojni do 
r. 1887, kiedy to z niewiadomych przyczyn prze- 
niesieno go do adległego TEONA, rzeuiesie- 
nie obecne do Qranna uciaszyło oczywiście wszy- 
stkich, mających jakąkolwiek styczność z sądem; 
wprawiło zaś w zły humor wszystkich pokątnych 
adwokatów żydków, którzy będa pozbawieni mo- 
żności «obrabiania» firowieraęch włościan. Sy- 
tuacya ich jest tem mniej wesoła, że we wsi 
Oranno, jako leżącej poza granicą osiedleaia ży- 
dowskiego, zamieszkać nio mogą. Zmartwili wę 
tem również własciciele żajazdów, gdzie włościa- 
nie, przyjeżdżający na sądy, sj 1 ko- 
rzystają z tujnie sprzedawanej wódki. Skutkiem 
tego wszystkiego, niektórzy mieszkańcy Iwanko- 
ws podali do ministra sprawiedliwości proba 0 
cofnięcie sądu z powrotem do lwankowa. Mie- 
szkańey zaś gminy gornostajpołskiej ze swój 
sirony wnieśli podanie o pozostawienie sądu w 
Gornostajpolu, Kióre z podań zestanie nwzglę- 
dnionem, niewiadomo. l 
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— Wiec parafian. Dzis w sali klubu 
„Ogniwo“ odbędzie się wiec parafian 
katolików naszego miasta, zainicyowany 
przez grono osób dobrej woli w celu 
wprowadzenia t. zw. „Syndykatu Ko- 
ścielnego”, który ma zarządzać fundu- 
szami kościelnymi. Ze względu na do- 
niosłość sprawy pożądany jest jak naj- 
liczniejszy udział parafian. dotwdiio 
rozpocznie się o godz. 2-ej po południu. 

— Miłośnicy zamierzają uezcić pa- 
mięć ś.p. Wyspiańskiego przez urzą- 
dzenie wieczoru literackiego, składają- 
cego się z utworów zgasłego poety. 

Wieczór ma być Mkzegony od- 
czytem, a do współudziału zarząd Mi- 
łośników zaprosi reprezentantów innych 
organizącyi polskich w Kijowie. 

— Kawiarnia udziałowa. Funkcyonu- 
jąca od stycznia r. b. w Kijowie „Ką- 
wiarnia* Udziałowa, w tych dniach otrzy- 
mała statut zatwierdzony przez miej- 
scowe władze gubernialne. Zarząd 0- 
becnie zajęty jest zbieraniem wiado- 
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mości o teraźniejszych posiaądaczach 
kwitów tymczasowych zarządu, dla wy- 
miany takowych na akcye. Akcye bę- 
dą dżiesięciorublowe, jak tego wyma- 
ga zatwierdzona ustawa Towarzystwa. 
Jak dowiadujemy się, walne zebranie 
udziałowców ma się odbyć w końcu 
stycznia r. n., t. j. po sparządzeniu bi- 
lansu za rok ubiegły. 

— Wieczernica manóclinistów. Dziś 
0 g. 8ej wieczorem w lokalu P. T, G. 
(Luterańska 32). odbędzie się „Wieczor- 
nica mandolinistów* przy udziale pp.: 
Borkowskiego, Wiłezkowskiego, Mie- 
dzianowskiego i innych. Wieczornica ta 
budzi wielkie zainteresowanie zarówno 
ze względu na obfitość programu, jak 
i na udział popuiarnych wykonawców. 

— Odczyt p. Noskowskiego. Dowia- 
dujemy się, że o pozwolenie na odczyt 
p. Zygmunta Noskowskiego p. t.: „Istota 
twórczości Szopena*, czyni starania 
zarząd P. T.G. i że odczyt ten odbę- 
dzie się w lokalu Towarzystwa d. 30 
b. m. (w piątek) o godz. 8 wieczorem. 

-— Z uniwersytetu. Jednocześnie Z 
wysłaniem do policyi świadectw o wy- 
daleniu z uniwersytetu i dokumentów 
wydalonych studentów, oednośne -komi 
sye poberowe otrzymają listę wydalo- 
nych studentów, którzy korzystali z 
AE tj terminu odsługiwania służ: 

y wojskowej. do czasu skończenia 
uniwersytetu. 

— Wczoraj rektor uniwersytetu zwró- 
cił się do p. gubernatora z prośbą o 
przysłanie listy studentów, zapisanych 
przez policyę, jako uczestników rozru- 
chów z dn. 17 listopada. Po otrzyma- 
niu list tych, kaneelarya do spraw stu- 
denckich zajmie się sporządzeniem 
świadectw © uwolnieniu. wiadeciwa 
te, wraz z dokumentami, na żądanie 
administracyi, nie będą wydawane stu- 
dentom do rąk, a przesyłane dla wrę- 
czenia na polieyi, z zaświadczeniem, 
że taki, a taki student wydaiony zo- 
stał na mocy uchwały rady uniwersy- 
teckiej, za udział w rozruchach z dn. 
17 listopada. 

— Na podanie rady profesorów o 
zamknięciu uniwersytetu do stycznia, 
minister oświaty jeszcze nie odpowie- 
dział. Ponieważ zaś przed uchwałą ra- 
dy, minister uprzedził, że uniwersytet 
może być zamknięty tylko w razie o 
statecznym, +» administracya uniwersy- 
tecka jest zdania, że minister w za- 
szłych wypadkach nie widzi „ostatecz- 
nego razu“ i dlatego nie liczy na speł- 
nienie prośby o zamknięcie uniwersy* 
tetu 

— Sąd dyscyplinarny zakończył wczo- 
raj rozpatrywania sprawy 132. studen- 
tów, którzy, według informacyi poli- 
cyi, przyjmowali udział w zaburze- 
niach d. 8 listopada. Wszyscy, pocią- 
gnięci do odpowiedzialności, zostali za- 
wiadomieni o terminie sprawy, za po- 
średnictwem prorektora. Wszyscy pod- 
sądni podzieleni zostali na 3 grupy, a 
przed sądem stanęło nie więcej, niż 
6—7 osób od każdej grupy, reszta zaś 
za pośrednictwem pełnomocnika od 
grupy odmówiła-.składania zeznań. Pra- 
wie wszyscy studenci, którzy nie cheie: 
li składuć zeznań, brali udział w za- 
burzeniach d. 17 b. m. Wyrok sądu 
zostanie ogłoszony jużro, dn. 26 b. m. 

— Sprawa członków rady przedstawi- 
cieli studenckich. Sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi, p. Możajski, 
badał oskarżonych o należenie do nie- 
dozwolonych stowarzyszeń członków 
byłej rady studenckich przedstawicieli, 
studentów Siemiencowa, Mukałowa i 
Bendera. Pierwszych dwóch wypu- 
SzCzono za kaucyą 800 «rb. Podanie 
zaś jednego z profesorów o wypuszcze- 
nie za kancyą Bendera odrzucono. 
Umieszczono go w więzieniu łukja- 


nowskiem. Dochodzenie śledcze pro-| 


wadzone jest pod kierunkiem proku- 
Tatora. 

— Z wyższych kursów żeńskich. Przy 
wejściu do iokalu kursów wywieszono 
wczoraj następujące ogłoszenie, podpi- 
sane przez prezesa rady pedagogicznej, 
p. Armaszewskiego: 

„Rada pedagogiczna wyższych żeń- 
skich kursów na posiedzeniach dnia 21 
28 listopada, postanowiła ze względu 
na rozruchy, które miały miejsce na 
kursach w ostatnich czasach przerwać 
wykłady do stycznia 1908 r. i uwolnić 
wszystkie słachaczki. Równocześnie rada 
pedagogiczna postanowiła przyjmować 
uwolnione s i pa mocy podań, 
które będą przyjmowane od dn. 26 li- 
stopada do dnia 5 grudnia w kance- 
iaryi w, uodżiemiie oprócz dni 
świątecznych. Do podania powinien 
być dołączony podpisany przez petentkę 
egzempłarz przepisów dla słuchaczek 
wyższych kursów żeńskich. Rezultaty 
przyjęć będą ogłoszone około dnia 10 
grudnia” 


Ruzpatrywanie podań i ponowne 
a tr rada pedagogiczna pole- 
ciła zarządowi. Przesłuchane semestry 
będą zaliczone, egzamina rozpoczną się 
w dniu ł6 stycznia. Qd «wczoraj słu- 
chaczki dopuszczane są d» iokalu kur- 
sów i do kancelaryi, lecz wydawanie 
urlopów i świadectw na bilety ulgowe, 
wobec uwołnienia wszystkich słucha 
czek, zostało-przerwane. Osoby, które 
złożą podanie 0 ponowne przyjęcie, 
będą uważane zw warunkowo przyjęte 
do astatecznej decyzyi zarządu i będą 
mogiy otrzymywać urlopy i świadectwa 
na bilety ulgowe. Co się tyczy żydó- 
wek, które z powodu ‘uwolnienia zo- 
stały pozbawione prawa zamieszkiwa- 
nia w Kijowie, to dyrektor kursów 
postanowił wszcząć starania- o- niewy- 
siedlanie ich do czasu wydania przez 
zarząd ostatecznej <decyzyi w sprawie 


28 b. m.,-najwiękazą burzę wywołała 
sprawa d-ra IwaBowa, jednego z ordy- 
natorów szpitala Aieksandrowskiego, 
który apros} o 4-miesięczny urlop z 
zacnowaniem w ciągu tego czasu wy- 
nagrodzenia awykłeęgo. Ponieważ d-r 
4 viy p dawno „był bohaterem 
słynnej historyi, pożegającej na tem, 
że jedna z-pacyentek sapitała zmarła 
po operacyt spóźnionej wskutek tego, 
Ze d-r łwanow nie mógł się porozu- 
mieć co do wynagrodzenia ze:0peracyę, 
której;powimien był dokonać bezpła- 
tnie, prośba jego odrazu zwróciła uwa- 


gę całej Rady. Członek komisyi rewi- 
zyjnej, p. Orgis von Rutenberg zanata] 
jaki los spotkał pracę komisyi, która 
w tej sprawie znalazła dużo poszlak, 
obciążających d-ra Iwanowa. P. Dia- 
kow oświadczył, że rada szpitalna 
rozpatrzywszy całą tę sprawę, nie 
znalazła w postepowaniu d-ra Iwano- 
wa nic niewłaściwego. Na temat ten 
zawiązała się dyskusya, w której część 
radnych nie szczędziła wycieczek prze- 
ciw prasie miejscowej, zbyt niedyskre- 
tnej czasami. Na głosowaniu tajnem 
uchwalono d-rowi lwanowi udzielić ur- 
lopu, nie wypłacając mu jednak pensyi 
za ten czas. 

Sprawy wodociągowe. Miejska 
komisya wodociągowa zawiadomiła za- 
rząd miejski, że T-wo wodociągowe 
buduje nową pompę wodociągową w 
tem miejscu, gdzie znajdują się da- 
wne. 

— Sprawy kanalizacyjne. Wydział 
rolnictwa zawiadomił zarząd miejski, 
że cena jednej dziesięciny ziemi'w miej- 
scowości Wita-Litewska, gdzie zarząd 
miejski projektuje urządzić pola łryga- 
cyjne. będzie wynosiła przeszło 100 
rubli. 

— Przepisy sanitarne. Prezydent 
miasta zwrócił się do gubernatora z 
prośbą, aby przepisy obowiązujące w 
e łamania lodu dla lodowni miej- 
skich, zatwierdzone przez Radę miejską, 
zyskały siłę prawną natychmiast po 
wydrukowaniu w „Gub. Wied.* 

— Polecenie departamentu  pollcyi. 
Dyrektor departamentu policyi zwrócił 
się do gubernatora kijowskiego z pro- 
śbą o zarekomendowanie mu osób, któ- 
re jego zdaniem byłyby odpowiednie 
na stanowiska policmajstrów. Okólnik 
ten został spowodowany tą okoliczno- 
ścią, że dac departamentu otrzy - 
mał liczne prośby od niektórych gu- 
bernatorów o zarekomendowanie im 
kandydatów na stanowiska policmaj- 
strów w guberniach. 

— W sprawie reorganizacyi policyi 
miejskiej w Kijowie. Jak już donosili- 
śmy, przedstawiciele żydowskiego Tow 
dobroczynności wszczęli starania 0 za- 
przestanie czerpania z sum koszermych 
na utrzymanie dodatkowego personelu 
policyi miejskiej, istniejącego od 1891 
r. W tej sprawie administracya gu- 
bernialna przesłała ministerstwu szeze - 
gółowy raport, w którym wyrażono 
życzenie, aby dodatkowy personel po- 
licyi utrzymywany był na koszt skar- 
bu. Obecnie wice-dyrektor departa- 
mentu odpowiedział, że ministerstwa 
oczekuje szczegółowszego i bardziej u- 
motywowanego -raportu w sprawie ko- 
nieczności zachowania w składzie ki- 
jowskiej policyi miejskiej, "aż do ogól- 
nego rozpatrzenia ustaw i etatów poli- 
cyi 11 urzędów rewirowych i 80 stój- 
kowych, utrzymywanych z funduszów, 
czerpanych z opłat koszernych. 

— Nowy oddział policyjny. Dyrektor 
zarządu cukrowni i rafineryi w Pobre- 
byszczach zwrócił się do gubernatora 
z prośbą o naznaczenie do pomienionej 
cukrowni 5 młodszych i jednego star- 


szego strażnika policyjnego. Prośba ta 
została uwzględniona przez guber- 
natora. 


—- Towarzystwo wzajemnej pomosy. 
Gubernialna komisya do spraw o sto- 
warzyszeniach otrzymała podanie, pod- 
pisane przez lekarza Grupa, Mordkę 
Czerkaskiego i in. z prośbą o zatwier- 
dzenie w Piatej Cerkwi Towarzystwa 
wzajemnej pomocy na wypadek śmierci. 

— Humański kiub handlowców. Kupcy: 
Frejdenberg, Pines, Krugły iin. wszczęli 
starania o legalizacyę statutu humań- 
skiego klubu handlowców. 

— Z ruchu zawcdewego. Na ostat- 
niem posiedzeniu ogólnem piekarzy 
i cukierników poruszono znów sprawę 
zlikwidowania interesów związku, wię- 
ksazość bowiem członków zachowaje 
się zupełnie obojętnie i nawet na l- 
ne zebrania uczęszcza bardzo rzadko. 
Gospodarze, korzystając ze słabości ro- 
botnika. zaczynają już zmniejszać pła- 
cę. Postanowiona w końcu związku 
nie likwidować, a wybrać natomiast 
komisyę, któraby się zajęła zorganizo- 
waniem związku na nowo. 

— Na zebraniu zarządu związku far- 
maceutów postanowiono co tydzień 
zwoływać posiedzenia delegatów, na 
których będą czytane referaty na te- 
mat ruchu zawodowego. Oprócz -tego, 
wybrano 2:-ch delegatów do komisyi 
oświaty łudowej. 

— W d. 29 listopada, o g. 6-ej wis- 
czorem w gali odczytowej domu ludo 
wego odbędzie się ogólne zebranie pra- 
cowuików fotograficznych. Porządek 
dzienny obejmuje: 1) odczyt J. Pietro- 
wa: 2) wybór członków sarządu i 8) 
sprawy bieżące. 

— Towarzystwo walki z cholerę, ja- 
kie się niedawno zorganizowało w Ki- 
jowie. wydało odezwę do mieszkań- 
ców, nawołującą do wstępowania do 
T-wa, brania udziału w walce z epide- 
mią i okazywania w tem pomocy ad- 
ministraeyi i samorządowi miejskiamu. 
W końcu odezwy T-wo zaznacza, że tu 
chodzi o osobiste bezpieczeństwo, zwra- 
ea uwagę, Że z wiosną epidemia przyj- 
mie daleko groźniejsze rozmiary i pro- 
si wszystkich o przybycie na ególne 
zebranie, jakie ma się odbyć o g. 2-ej 
po poł. w d- 2 grudnia w klubie ey- 

listów. 


— W eprawie podejrzanych operacyl 


kandlowych. Na prośbę p. Sergiusza 
Nosowieza, krojczego zakładu krawie- 
ckiego Klimewieza, zaznaczamy, iż nie 
miał on Żadnej styczności z podejrza- 
nemi operacyami handłowemi Tojby et 
Co., o których była wzmianka w n-rze 
268 nassege pisma. 

— Kara administracyjaa. Na mocy 
postanowienia gubernatora, aresztowa- 
ni na dworcu Polakow i Stadniczenko 
sostali skazani w drodze administra- 
cyjnej za noszenie broni bez pozwole- 
nia, na 8 miesiące więzienia. 


OSOBISTE 


— Wyjechał do Połtawy vioe-gober- 
nator połtawski, M. Katerinicz. 


— NAPAŚCIE. Ulice Mieżygorska | N. 
Wal stały się ulubionem miejscem wszelkiego 
rodzaju opryszków, którzy z całą besczelnością 
napadają na przechodniów nawet w biały dzień. 
Onegdaj napadu takiego dokonano w 
przechodzącego rewirowego. Rzacił się fon w 


. 
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Nr 270 


pościg za rabusiami, ale ci zdołali ukryć się 

, w rurze podziemnej, przechodzącej pod cŻytnim» 

rynkiem. Jost dał za uciekającymi kilka 

strzałów ale chybił. Na tem samem miejscu 

chłopak jakiś zagrabi? M. Esierinowi czapkę 

Rabusia schwytauo; jest to jak się okazało, 

16-letni A. Kostakow, zbiegły z Rubieżowskiej 
kolonii dla małoletnich przestępców. 

— OFIARA SZAŁU podpułkownika Popowa, 
właścicielka pralni, przy ul. Sofijowskiej, A 
Mieszkowa, zmarła wczoraj w szpitalu. Zabójcę 

= przewieziono do więzienia. 

Rozstrój nerwowy nieco się zmniejszył i pod- 
pułkownik jest trochę spokojniejszy. 

— KRADZIEŻE. Dn. 23 listopada w 1a- 
trze «Sołowcowa» wyciągnięto z kieszeni sę 
dziemn śledczemu kapitanowi Kubekowowi pu 
gilares, w którym było 300 rb. gotówką, różne 
notatki i dokument urzędowy n przeniesieniu go 
do Irkucka. 

— W mieszkauiu Anny Gurby. w d. Nr 29 
przy nl. Gogolewskiej, ujęto na gorącym uczyn- 

u kradzieży Annę Iszczenko i Ryszarda Terpi- 
łowskiego. 

— UJĘTY DEZERTER. Onegdaj ms ul. 
Nikolskiej aresztowano dwie podejrzane osobi 
stości. Jeden z aresztowanych podał się za Ni- 
kifora Bebało, drugi za Efima Nestuchowa. 
Rzekomy Nestuchow mieszkał w Kijowie za fał- 
szywym pasportem i jak okazało się, w czerwcu 
r. b. zbiegł z 59 lubelskiego pułku piechoty, 
kwałerującego w Odesie. 

— POŻAR. Du. 23 listopada wieczorem, 
wszczął się pużar na Zwierzyńcu w zaułku Be- 
zimiennym, w sadybie Nr 17, uależącej do Ulia- 
uy Qhomiakowej. Ogień zniszczył doszczętnie 
niewielki domek, który nie był ubezpieczony. 

- UPARTA WŁASCICIELKA DOMU. One- 
dai policya spisała poraz czwarty czy piąty 
prowwkuł o znajdowaniu się w domu N. Łazarie- 
woj tajnego domu rozpusty. Gdy policya pole- 
cila jej wyzbyć sią podobnych lokatorów, gospo- 
dyni odpowiedziała odmownie. P. Ł. pociągnie- 
to do odpowiedzialności sądowej 


row sz" 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA 


— W sprawie szkoln ctwa. 
Warszawski* donosi: 

Nadeszły do Warszawy prywatne 
wiadomości ze sfer biurokratycznych 
z Petersburga, że podczas obecnego 
pobytu nad Newą kuratora warszaw- 
skiego okręgu naukowego, w minister- 
stwie oświaty były rozważane sprawy 
dalszych losów uniwersytetu warszaw- 
skiego. Uniwersytet rosyjski i nadal 
ma pozostać w Warszawie, bez żadnych 
zmian. W kwestyi rzeczonej kurator 
ogobiście złożył najpoddańszy raport. 

Według wieści, krążących śród pro- 
fesorów uniwersytetu warszawskiego, 
kierunek polityki szkolnej w Królestwie 
Polskiem nie wykroczy poza znaną 
uchwałę komitetu ministrów z r. 
1805, pozwalającą na zakładanie pry 
watnych szkół polskich. W razie wpro- 
wadzenia w Polsce samorządu ziem- 
skiego i miejskiego, kompetencye miast 
i zarządów ziemskich w sprawach 
szkolnych mają być zrównane z kom- 

 petencyą w sprawach policyjnych. 

-— Warszawskie Towarzystwo nauko- 
we zostało przed paru dniami zatwier- 
dzone. 

Na prezesa powołano znanego bada- 
cza i historyka, p. Aleksandra Jabłono- 
wskiego, na- wiceprezesa p. Samuela 
Dicksteina. 

Towarzystwo będzie się dzieliło na 
trzy wydziały: 1) języka i literatury; 
2) nauk antropologicznych, społecznych; 
historyi i filozofii oraz 8) nauk fizy- 
cznych i matematycznych. Na prezesa 
wydziału języka i literatury wybrano 

. A. Kryńskiego, a na sekretarza p. 

i acego Chrzanowskiego. W wydziale 
nauk antropologicznych, społecznych, 
historyi i filozofii, przewodniczącym 
będzie statystyk p. Witold Załęski, se- 
kretarzem zaś p. Aleksander Kraushar. 
W wydziale zaś matematycznym i przy- 
rodniczym, powołano na przewodniczą- 
cego p. Józefa Eismonda, a na sekre- 
tarza p. Jana Tura. 

Na sekretarza generalnego Towarzy- 
stwa powołano p. Adolfa Suligowskiego, 

_ który jednak dla braku czasu zrzekł 
się mandatu, ale na prośbę prezesa 
Jabłonowskiego, oświadczył gotowość 
wam tych obowiązków chwilowo, 

o czasu ostatecznego ukonstytuowania 
się zarządu, co w ciągu b. m. ma na- 
stąpić. 

Praca naukowa Towarzystwa rozpo- 
cznie się z początkiem roku przyszłego, 
zaraz po zupełnem ukonstytuowaniu 
się, to jest ustaleniu liczby członków, 
jak również po mającym nastąpić wy- 

orze jeszcze sześciu członków zarządu 
i sekretarza generalnego. 

Biuro Towarzystwa mieści się przy 


„Kuryer 


ul. Krakowskie Przedmieście Nr. 7, 
obok mieszkania profesora Barano- 
wskiego. 


— Bojkot towarów niemisokich. Pi- 
sma warszawskie dają list następujący: 
„Mam zaszczyt prosić o łaskawe wy: 
drukowanie mojej odpowiedzi, wysłanej 
tówką poleconą pod adresem firmy 
berlińskiej, do wiadomości kupców pol- 
skich całego kraju, którzy prawdopo- 
dobnie otrzymali lub otrzymają oferty 
naszych wrogów z nad Sprei. 

Inne pisma polskie upraszam o po- 
wtórzenie niniejszego listu. 

„Wskutek przysłanej mi oferty, w 
przedmiocie nabycia książki adresowej 
firm eksportowych w Berlinie, zawia- 
damiam, że z niej nie skorzystam; gdyż 
a l ja, ale wszyscy kupcy polscy 
z Warszawy i Królestwa Polskiego ża- 
dnego towaru nadal z Prus, a w szcze- 
gólności z Berlina, sprowadzać nie bę- 
3 Powodem naszego postanowienia 
jest skandaliczne prawo 0 wywłaszcze: 
niu polaków, wniesione pod obrady 
sejmu pruskiego. Z narodem, w taki 
sposób ucywilizowanym, nie chcemy 

= nadał mieć stosunków. 
4. Wodniakowski.* 

— 0 pomoc dla zesłańców z 63 r. 
Czytamy w „Kur. Warszawskim*: Nie- 
dawno pisma polskie w Królestwie i na 
Litwie poruszyły sprawę przyjścia z po- 
mocą weteranom z 63 r., którzy do- 
tychczas nie mogli powrócić do kraju 
i w oiężkim niedostatku żyją na Sy- 
beryi. 

Inicyatywa ta znalazła pewne popar- 
cie w społeczeństwie, i zrazu posypały 
się składki. Postanowiono bądź spro- 
wadzać zesłańców do kraju i wynaleźć 
dla znich łaskawy chleb do śmierci, 
bądź też przesyłać dla nic” zasiłki pie- 
niężne na- Syberyę. Szereg dworów 
obywatelskich wyraził gotowość udzie- 
lenia tej gościny dozgonnej. Niektóre 
wszakże radeby sprowadzić zesłańców 
jeszcze jako tako użytecznych do pra- 
cy i dość inteligentnych, a takich jest 


bardzo mało. Większość — to staru- 
szkowie, steraui wiekiem i biedą, wielu 
jest niepiśmiennych, nie brak i kalek. 

Ale i takich rodacy w kraju wziąć 
są gotowi, byłe tyłko sprowadzić ich 
z Syberyi, na co potrzeba przynajmniej 
45 rubli na osobę, licząc samą podróż. 

To też powrót tych zesłańców zawa- 
runkowany jest zebraniem funduszów. 

Jak wyżej wspominamy, składki na- 
ky wały z początku i tomskie katolickie 

ow dobroczynności otrzymało na ten 
cel 439 rb. Zajęło się ono najpierw ze- 
braniem wiadomości o zesłańcach w 
swoim okręgu. Większość ich—to stali 
klienci Towarzystwa — biedacy, niezdolni 
do pracy, których trzeba wspomagać, 
żywić, odziewać. Niektórzy z nich żyją 
tyłko z jałmużny. 

Czy uda się znaleźć dla wszystkich 
gościnę w kraju — niewiadomo. Prawie 
wszystkim jednak trzeba choćby tam, 
na Syberyi, zapewnić jaką taką opiekę 
na ostatnie lata życia. 

Tomskie Tow. dobroczynności posta- 
nowiło urządzić dla nich przytułek. 
Zmarły zesłaniec z 63 r., ś.p. Wojciech 
Jaworski, szewc, dorobiwszy się w Tom- 
sku, zapisał Towarzystwu całą swoją 
chudobę w postaci dwóch domów dre- 
wnianych. W nich właśnie ma być 
urządzony przytułek. 

Ale i na to potrzeba pieniędzy. To- 
warzystwo miało swoje fundusze zapa- 
sowe, miało i sumki istniejącego przy- 
tułku dla sierot, i wszystkie już zużyło 
na urządzenie owego przytułku. Ale 
i te fundusze nie wystarczyły, i obe- 
cnie dzieło jest w połowie zaledwie 
wykonane. a na jego dokończenie nie- 
ma już aui grosza. 

To też potrzeba nowych ofiar: na 
sprowadzenie zesłańców oddzielnie, a na 
przytułek w Tomsku swoją drogą. Oba 
cele są jednako naglące i oba wy- 
łącznie zależą od ofiarności rodaków 
w kraju. 

W tych dniach od tomskiego Tow. 
dobroczynności nadszedł list do War- 
szawy, w którym zarząd prosi 0 dalszą 
pomoc. Wieść o obudzonem w kraju 
zajęciu się losem zesłańców rozeszła 
się pomiędzy nimi i obudziła nadzieję 
powrotu do ojczyzny, lub chociaż za- 
pewnienia im znośnej starości. Staru- 
szkowie ci zgłaszają się wciąż do 
Towarzystwa, które, niestety, prócz 
obietnic, nic im na razie pomódz nie 
może. 

A więc—niechże inicyatorowie peknej 
sprawy i poruszony przez nich ogół 
nie staną w pół drogi, lecz doprowadzą 
ją do koúca! 

— $prawa o kościół w Rukojniach 
Pisma wileńskie donoszą, że d. 29 z. m. 
w wileńskim sądzie okręgowym, z udzia- 
łem przedstawicieli stanów, rozpatry- 
wana była sprawa włościan: Tomasze- 
wicza, Bakłaja, Stankiewicza, Czepie 
lewskiego i Dejnarowicza, oskarżonych 
z art. 269. Akt oskarżenia opiewał, że 
wymienieni włościanie, gromadą, w dn. 
17 grudnia 1905 r. wtargnęli do mie- 
szkania duchownego prawosławnego, 
Łukasiewicza, w miasteczku Rukojniach, 
żądając wydania im klucza od cerkwi, 
w celu przerobienia jej na kościół. Gdy 
perswazye duchownego nie pomogły, 
włościanie wzięli wiszący na ścianie 
klucz i zapieczętowali cerkiew  pieczę- 
cią cerkiewną. Świadkowie w sądzie 
nie SC 2 faktu zbiegowiska. Po 
krótkiej naradzie sąd wygłosił wyrok, 
na mocy którego skazani zostali: To- 
maszewicz na 3 miesiące więzienia, 
Bakłaj i Stankiewicz na 2 miesiące 
a Czepielewski i Dejnarowicz na mie- 
siąc kozy. Obronę wnosili adwokaci 
ya R Sumorok, Kulwieć i Do- 

rzyński. 


OFIARY. 


W  kRedakcy! 
żyli: 


«Dziennika Kijowskiego» zło- 


Dla chorej kijowianki: 
Od p. N. rb. 1,—J. A. Szulca rb. 3. 
Na odrestaurowanie pomnika hetmana 
Żółkiewskiego: 


Od p. T. S. rb. 25.— Ogółam z poprzedniemi 
rb. 812 kop 95. 


Na kościół w Dereczynie: 
Od p. Julii i Stanisławy rb. 2. 
z | 


Kronika ekononiiczna. 


Przegląd tygodmiowy rynków zbożowych. 


Usposobienie światowych rynków 
zbożowych wciąż jeszcze nie może się 
ustalić i waha się to w stronę zwyżki, 
to w stronę zniżki, zależnie od tego, 
jaka tendencya bierze górę na między- 
narodowym rynku pieniężnym. Mniej 
silnym czynnikiem, lecz również od- 
grywającym niemałe znaczenie w uspo- 
sobieniu zbożowego rynku są widoki, 
co do przyszłych urodzajów. Pod tym 
względem prym trzyma 
Zarówno polepszenie się lub pogorsze- 
nie usposobienia rynku pieniężnego, jak 
i dochodzące z Argentyny wiadomości 
o stanie pogody, na której polega cała 
nadzieja przyszłego urodzaju, zmieniają 
w jednej chwili usposobienie rynków 
zbożowych. “ak, np. gdy na początku 
ubiegłego tygodnia doszły wiadomości, 
iż w Argentynie wypadły deszcze, któ- 
re wiele zapewne wpłyną na wartość 
żniwa, usposobienie zbożowych rynków 
od razu stało się mocniejsze. Lecz do- 
statecznem było zjawienie się urzędo- 
wych danych ministerstwa Argentyny, 
by usposobienie rynków znowu osłabło. 
Ogólny przebieg usposobienia rynków 
zbożowych świata da się streścić w 
taki sposób: na początku tygodnia ten- 
dencya zwyżkowa., w końcu tygodnia — 
zniżkowu, wogóle jednak ceny nieco 
spadły w porównaniu z cenami po- 
przednich tygodni. O rynkach w Sta- 
nach Zjednoczonych da się powiedzieć 
to samo, tylko tam, skutkiem spekula- 
cyi, ceny w końcu tygodnia stały na- 
wet nieco wyżej od cen poprzedniego 
tygodnia. Na rynkach europejskich ró- 
wnież nie dawało się odczuć ustalo- 
nego usposobienia, lecz tendencya była 


Argentyna. b 


zniżkową. Na rynkach angieiskich uspo- 
sobienie było więcej stałe, niż na in- 
nych, lecz ożywienia nie było i ceny 
na przeważną ilość gatunków zboża 
również dały pewną zniżkę. Niemieckie 
rynki prawie codzień dawały pewną 
zniżkę; wogóle jednak, gdy z pszenicą 
usposobienie staje się coraz bardziej 
ospałem i stwarza zniżkę, z żytem jest 
ono dosyć stałe i wpływa nawet na 
zwyżkę. 

Usposobienie wewnętrznych rynków 
rosyjskich wciąż jest dość stałem, lecz 
ożywienia na rynkach brak. Składa 
się na to nieustalona droga sanna 
oraz zmniejszenie się zapotrzebowań 
ze strony młynarzy i konsumentów. 
Dlatego też ceny stały się mniej usta- 
lone i pewne. Da się to głównie za- 
stosować do półnoeno-wschodnich kam- 
skiego i wiackiego okręgów. Na ryn- 
kach gubernii centralnych usposobienie 
ustałone, szczególniej z żytem, lecz 
mało ożywione. Na rynkach średniej 
Wołgi usposobienie spokojne; tranzak- 
cyi na zboże zawierano niewiele. W 
portach usposobienie małoczynne: za- 
potrzebowanie z zagranicy, jak i po- 
przednio, ospałe. W portach baltye- 
kich usposobienie z żytem mocniejsze, 
ceny idą na zwyżkę. W portach Czar- 
nego morza tranzakcyi na eksport pra- 
wie zupełnie nie zawierano: ceny jed- 
nak trzymają się stałe. 

Na rynkach kraju połud.-zachodnie- 
o zmian w handlu zbożem nie zaszło. 
jeny trzymają się swej wysokiej nor- 
my, zapotrzebowania jednak prawie 
wcale niema; są niewielkie tylko ze 
strony młynarzy na pszenicę. Uspo- 
sobienie z żytem ciche, można się spo- 
dziewać zniżki, z owsem usposobienie 
stałe. 

Na linii fastowskiej pszenica 1 rb. 
50 k„ żyto dworskie 1 rb. 20 k., o- 
wies dworski 80 — 85 k., na kijow- 
skim rynku pszenica 1 r. 55 k., ży:o 
dworskie 1 r. 18 k. — 25 k., owies 
85 — 90 k., jęczmień słodowy 1 r. 15 
k. — 20 k. 


Główniejsze rynki zbożowe. 


Mikołajów. Usposobienie rynku sła- 
be. Pszenica 1 rb. 85 k. — 1 r. 75 
k., żyto 1 r. 19 k., jęczmień 98 k. 

Odesa. Usposobienie rynku na po- 
czątku tygodnia małoczynne w końcu 
stałe. Pszenica 1 r. 31 k.—1 r. 38 k., 
żyto 1 r. 13 k., owies 85 — 87 k., 
jęczmień 91 k., kukurydza stara 80 k., 
nowa 77 k., otręby pszenne 88 */, — 
943/, K., żytnie 891/, —90'/, k. 

Libawa. Usposobieńie rynku na po- 
czątku tygodnia słabe, w końcu—stałe. 

yto 1 r. 24 k., owies biały zwyczajny 
87 k., czarny 83 k. — 88!/, k. 

Warszawa. Usposobienie rynku ma- 
łoczynne. Tranzakcyi na pszenicę i ży- 
to prawie nie zawierano; w cenach ow- 
sa odczuwa się tendencya zniżkowa. 

Pszenica 1 rb. 48 k.—1 r. 60 k., żyto 
1 rb. 18 k. — 1r.26 k., owies 98 k.— 
1 rb. 05 k. (na początku tygodria do- 
chodził do 1 rb. 08 k.). 

Królewiec. Usposobienie 
bnie; z niektórymi 
nawet słabe. 

Żyto 1 rb. 257, k. — 1 rh 07". k. 
owies 817/, — 847, k, gryka 1 rb. 
01!/, k.—1 r. 06 k., jęczmień 98%, —1 r. 
081/, k., otręby pszenne grube 847/, k. 
— 86!1/, k, średnie 78/, — 817 k. 
drobne 77%, — 79%, K., żytnie 87! k. 
— 907, k., groch „Wiktorya* 1 rb. 
251, k. — 1 rb. 59!, k, siemie lnia- 
ne 1 rb. 5157, k. — 1 rb. 54 k., mak 


rynku sła- 
gatunkami zboża 


n=g 


niebieski 4 rb. 21%, k. — 4 rb. 
82 k., 
Gdańsk. Owies 1 rb. 15%, k. — 


1 rb. 245, k., otręby pszenne 855, k. 
— 4%, k., otręby zytnie 86%, k 
91 kop. 


D. 
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Ostatnie wiadomości. 


Wywiad u ces. Wilhelma. Angielska 
„Daily Despatch“ podaje interwiew pe- 
wnego wybitnego dyplomaty z cesarzem 
Wilhelmem, który, między innemi po- 
wiedział: 

„Rozwój Niemiec potrzebuje bezwa- 
runkowo silnej floty, aby pozyskać no- 
we rynki zbytu dla niemieckiego eks 
portu. Dla wzrastającego zaś zaludi. 
nia, muszą Niemcy oglądać się za no- 
wemi koloniami. W Europie, bowiem, 
Niemcy nie mają już nic do zdobycia, 
bez narażania się na bardzo dotkliwe 
straty.“ 

Podatek od cukru w Austryi. Z Wie- 
dnia donoszą: Wielki komitet wyko- 
nawczy dla przemysłu przetworów cu- 
kru przyjął rezolucyę, że wniesione w 
parlamencie przedłożenie o zniżeniu 
podatku od cukru nie jest możliwe do 
przyjęcia. Rząd powinien obniżyć na- 
tychmiast kodak ten o 10 koron. 
Neutralność Danii. Angielska „Tri. 
une* donosi z Kopenhagi, że u duń- 
skiego prez. ministrów, Christensena, 
zjawiła się deputacya w sprawie neu- 
trałności Danii i że Christensen odpo- 
wiedział, iż nie ustanie w zabiegach u 
rządów europejskich w celu zapewnie- 
nia tej neutralności. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Petersburg. Do komisyi robotniczej 
wybrany poseł Parczewski, do komi- 
syi do spraw rybołówstwa — Wańko- 
wicz, do komisyi regulaminowej — Ha- 
rusewicz, do komisyi skierowywania 
projektów praw — Dymsza. 

Petersburg.—Hr. Dorrer i Puryszkie- 
wicz oświadczyli, iż nie mogą brać u- 
działu w audyencyi w Carskim Siole 
łącznie z umiarkowanymi, mieli oni 
bowiem na celu wyrażenie uczuć wier- 
nopoddańczych i starania o unormowa- 


nie warunków życia rosyjskiej ludności 
na krańcrch państwa. 

Petersburg. — Hr. Bobriuskij urgani- 
zuje w Dumie ze stronników prawicy 
i październikowców  partvę większości 
ministeryalnej. 

Otrzymane w nocy 
(0d Agene;: Petersburskiej, 


Kaługa.— We wsi Gawryłówce w pow. 
zyzdryńskim ograbiono i zbito włościa- 
nina i zarżnięto jego żonę. Kursują 
pogłoski, że rabusiami są włościanie 
z sąsiedniej wsi. 

Władywostok. — Wydano wyrok w 
sprawie drugiej grupy uczestników po- 
wstania zbrojnego z dn. 16 i 17 pa- 
ździernika. 20 marynarzy skazano na 


do rot aresztanekich. Porucznik Owo- 
dow został skazany na 3 lata rot are- 
sztanekich z pozbawieniem praw, po- 
rucznik Ekszenow do rot aresztanckich 
na rok z pozbawieniem praw. W spra- 
wie 3-ej grupy układany jest akt 
oskarżenia. 

Białystok. — Aresztowano szajkę zło- 
dziei, koniokradów. 

Berlin. — Minister wojny Taft przy- 
był dn. 23 listopada wieczorem. Po 
obiedzie, w ambasadzie amerykańskiej, 
wyruszył o północy do Hamburga. 

Petersburg. — O wypadkach  zasła- 
bnięcia na cholerę Pet. Ag. Tel. donosi: 
w pow. sudżańskim od d. 19 do 22 li- 
stopada chorych było 37, zachorowało 8, 
wyzdrowiało 33. 

Aschabad. — Na granicy Persyi, w 
Gandanie, dało się uczuć dość znaczne 
trzęsienie ziemi, któremu towarzyszył 
grzmot podziemny. 

Guriew. — Wznawia się eksploatacya 
nafty w rzece Kareton. Kursują pogło- 
ski, że będą w niej brać udział kapi- 
taliści .angielscy. 

Ryga. — Nadbałtycka partya konsty- 
tucyjna postanowiła na miejsce zmar- 
łego posła do Dumy państwowej, Mo- 
ritza, postawić kandydaturę Roberta 
Erhardta, niemca, luteranina, 83 l., do- 
ktora nauk państwowych uniwersytetu 
freiburskiego. 

Elizawetgrad. — We wsi Kamysze- 
watce zabito rodzinę, składającą się 
z czterech osób. Zamordowano również 
handlarza bydła, Zielonego i gościa 
jego, bulgara. 

Fairmout. — Według doniesenia ga- 
zety miejscowej, zginęło podczas wy- 
buchu 425 górników. Szyby płoną. Po- 
żar wszczął się, gdy zaczął działać 
aparat wentyłacyjny, usuwający gaz. 
Wyciągnięte trupy są zeszpecono do 
niepoznania. 

Wiedeń -— Izba posłów uznaia za nie- 
podlegające zwłoce rozprawy nad wnio- 
skiem o zmniejszeniu podatku od cu- 
kru. Wszyscy mówcy wypowiadali się 
za dałeko znaczniejszym zniżeniem po- 
datku, niż to przewiduje projekt prawa, 
wniesiony do izby. Wnioski przekazano 
komisyi budżetowej. Izba przystąpiła 
do dyskusyi nad kwestyą nugłości de- 
batów w sprawie ugody z Węgrami. 

Paryż. — [zba deputowanych przyjęła 
większością, 506 gł. przeciwko 48 gło- 
som, projekt prawa o nowym sposobie 
oszacowywania dochodów z własności 
ziemskich. Na posiedzeniu dziennem 
przyjęto 6 artykułów projektu prawa 
o powtórnem oszacowywaniu niezabu- 
dowanych działów gruntowycb. 

Bordeaux. — Hiszpańska para króle- 
wska przybyła tu z Brestu. Król odwie- 
dził profesora Moora, który w d. 28 
sierpnia robił królowi operacyę, i ofia- 
rował mu prezent pamiątkowy. Przed 
odjazdem para królewska spotkała się 
z królową portugalską i wyruszyła 
w dalszą podróż razem. 

Rzym. — W izbie deputowanych roz- 
patrywano ińterpelacyę w sprawie straj- 
ku urzędników kolejowych. Minister 
robót publicznych oświadczył, że w 
instytucyach publicznej doniosłości, 
a głównie na kolejach, strajki nie mo- 
gą być tolerowane, jak również nie 
może być uwzględnioną zasada obo- 
wiązkowego podlegania sądom połubo- 
wnym. Jedynym środkiem przeciw dzia- 
łania takim strajkom, zdaniem ministra, 
jest kategoryczne potępienie przez opi- 
niy ogólną. 

Kragero (Norwegia). Wczoraj wieczo- 
rem, w pobliżu wispy „Joinfruland*, 
zatonęła barka szwedzka „Grallona*. 
Z 14 ludzi wyratował się tylko jeden‘ 
który został wyrzucony na skałę. 

Tyflis. — Na krańcach miasta znale- 
ziono trupa urzędnika kontroli kol. Za- 
kaukaskich, Chutina, z poderżniętem 
gardłem. 

Ekaterynosław. — W pobliżu stacyi 
Jasinowatej 4-cb złoczyńców dokonało 
napadu na hotel Minajewa. Minajew 
wraz ze służbą stawił opór, padł je- 
dnak od kuli jednego ze złoczyńców, 
których jednak ujęto. Są to, jak się 
okazało, robotnicy kolejowi. 

Ekaterynosław. — Przy zarządzie gu- 
bernialnym ma być utworzone biuro 
techniczne, którego zadaniem będzie 
sporządzanie projektów wykonywania 
robót kolejowych. b 
Ekaterynostaw.—W pow. pawłogradz- 
kim aresztowano szajkę złoczyńców, 
którzy jak się okazało, zamordowali 
małżonków Czerniawskich. 

Petersburg.—Od czasu wydania uka- 
zu Najwyższego z d. 27 sierpnia 1906 
roku pozwolono na oddanie włościa- 
nom 850 działów o obszarze 40,820 dz. 
ze skarbowych lasów w 38 gub. Rosyi 
Europejskiej. 

Połtawa.—W pow. romeńskim w ù- 
sadzie Czerneczej tłum, składający się 
z 200 włościan, spotkał trzech złoczyń- 
ców, złapanych na kradzieży. Wło- 
ścianie poprowadzili ich do zarządu 
gminnego i przez drogę bili, tak Że 
jeden ze złoczyńców po odprowadze- 
niu do gminy, zmarł. 

Poltawa.—Na stacyi „Karłówka” koi. 
Połud. wykoleił się pociąg towarowy. 
6 wagonów rozbitych. Ofiar w lu- 
dziacn niema. f 

Kamieniec-Podolski. — We wsi Pod- 
górce, pow. bałckiego, zabito wystrza- 
łem z rewolweru we własnym sklepie 
członka związku narodu rosyjskiego, 
Bakszańskiego. Wypadkowo raniony 
został obecny podówczas w  skiepie 
Czernyk 


podkomisyi, oraz wyznaczyła im dnie 
posiedzeń. 


stąpiono do opracowania planu pracy, 
(a. | irzy celem jaknajprędszego rozpatrzenia bu- 
karę śmierci, 24 na ciężkie roboty, 16|q 


cia rachunków wybrała na swego wi- 
ce prezesa Saweljewa, 
konieczność przedstawienia jej najpod- 
dańszego sprawozdania kontroli pań- 
stwowej za rok 1906. 


by deputowanych, podczas 
nad budżetem, minister 
laux, oznajmił, że stan budżetu na rok 
1908 przedstawia się pomyślnie i w o- 
góle stan finansowy należy uważać za 
zupełnie zadowalający. (Głosy uznania). 
Deputowany Górald pochwala zarządze- 
nia Caillaux. 
muje, 
sku kłasy rohotniczej. 
bu oponuje przeciwko temu, po czem 
dyskusya nad budżetem zostaje przer- 
wana. 


nialnych zarządów ziemskich, dyrekto- 
rów i inspektorów szkół ludowych, mi- 
nister oświaty rozesłał okólnik w spra- 
wie ułożenia sieci szkół, oraz nadesła- 
nia wiadomości przeważnie charakteru 
finansowego, niezbędnych przy deta- 
licznem opracowaniu kwestyi wprowa- 
dzenia nauczania powszechnego. 


niu 
lerem państwowym, wydało xozporzą: 
dzenie, aby nanczycielom średnich za- 
kładów naukowych, 
pełnili służbę w gimnazyach i progim- 
nazyach żeńskich, zaliczanym był czas 
służby tej przy wydawaniu dodatków 
do pensyi nauczycielom szkół męskich, 
uskutecznianem co pięć lat. 


listopada odbyły się 
skim zaręczyny ks. Ferdynanda bul- 
garskiego z księżniczką Eleonorą Reiss, 
z młodszej linii. 


garskie nad muzułmanami. W okólni- 


raklei parostatku „Kapłan* 
osób. Statek udało się ocalić. 


George“ zerwał się w nocy na d. 22 
listopada z kotwicy i 
krążownik „Shen“, 
W dn. 28 listopada pancernik odpłynął 
do doku. 


W szybie Mamongo 
runujący. 
że zginęło najmniej 500 osób. 


sko* zetknąwszy się w drodze do por- 
tów południowo-brazylijskich z innym 
statkiem w pobliżu 
na dno. 
około 30 osób. 


banda rozbójników tubylczych napadła 
na stacyę „Chengripotte* 
odległą od Kalkuty. 
z personelem służbowym. Zbito na- 
czelnika stacyi i 
Banda umknęła, 
tys. rupii. 


ra mającego dozór nad obrotem pie- 
niężnym, 

narodowy. 
ją na 5,500,000 dolarów. 


z radnych rady miejskiej senat skaso- 
wał trzecie wybory, 


w marcu 1905 roku. Wykluczóno 17 
radnych. 
Juzówka. — Z funduszów ziemstwa 


i ofiar prywatnych otwarto szkołę czte- 
roklasową z oddziałem rzemieślniczym 
i handlowym. 


tów nad budżetów dyskutowano nad 
kwestyą włączenia ) 
dłożonego przez rząd i przez komisyę 
parlamentarną projektu prawa, w spra- 
wie nowego sposobu szacunku docho- 
dów z własności ziemskiej. Juliusz Ro- 
che wystąpił przeciwko projektowi pra- 
wa, ponieważ rząd oświadczył, że jest 
on prologiem do podatku dochodowego. 


komisyi wojennej 
terminach ćwiczeń dla rezerwistów po- 
spolitego ruszenia. Pierwsze ćwiczenia 
powinoy trwać 21 dni, drugie 15 i po- 


Sofla. — Wiadomość o zaręczynach 
ks. Ferdynanda z ks. Eleonorą zako- 
munikowana przez prezesa ministrów 
sobraniu. przyjęta została hucznymi 
oklaskami. Postowie polecili prezesowi 
powinszawać w ich imieniu księciu. 

Sztokholm. — Biuletyn wieczorny opie- 
wa: „Chociaż w stanie zdrowia króla 
nie zaszło żadnych zmian. jednakże 
upadek sił się wzmaga.“ 


Otrzymane w dzień. 


Petersburg — Komisya bużetowa o- 
brała prezesów i sekretarzy dla swych 


Na radzie prezesów i se- 
kretarzy podkomisyi budżetowych przy- 


żetu. 
Komisya Dumy do spraw zamknię- 


oraz uchwaliła 


Paryż. — Na rannem posiedzeniu iz- 
dyskusyi 
skarbu Cail- 


Socyalista Dejean utrzy- 
że budżet opiera się na wyzy- 
Minister skar- 


Petersburg. — Do prezesów guber- 


Ministerstwo oświaty, po porozumie- 
się z ministrem skarbu i kontro- 


którzy przedtem 


Rostock (Meklenburg). —Zrana dn. 23 
w pałacu serrań- 


Konstantynopol. —Porta posyła swoim 
posłom trzeci okólnik w sprawie gwał- 
tów, popełnianych przez bandy bul 


ku donoszą o zabójstwie Assima-beya, 
dostojnika z Wedenu i dwóch muzuł- 
munów w pobliżu Kokanicy, w okręgu 
karatowskim. 

Według oficyalnego doniesienia ka- 
pitana, podczas rozbicia w pobliżu He- 
zginęło 25 
„Książę 


Portsmouth. Pancernik 


wpadłszy na 
został uszkodzony. 


Fairmout (Wirginia zachodnia). — 
wybuchł gaz pio- 
Dyrektor szybu oznajmił, 


Rio de laneiro. — Parostatek „Gua- 


aranaguy, poszedł 
Przypuszczają, że zginęło 
Kalkuta.— Gazeta „Ampyr* donosi, że 


o 12 mil 
Doszło do starcia 


dwóch urzędników. 
zabrawszy około 12 


Pitsburg.—Z rozporządzenia kontrole- 


zamknięto fortpicki bank 
Zobowiązania jego oblicza- 


Kazań. — Na mocy skargi jednego 


które odbyły się 


Paryż.—lzba posłów. Podczas deba- 


0 budżetu prze- 


Paryż. — Minister wojny wniósł do 
senatu wniosek 0 


spolitego ruszenia 7 dni. Odroczenie 
i uwolnienie wojskowych, którzy byli 
przez rok w służbie czynnej nie będzie 
nadal dozwalane. : 

Wpływ podatków bezpośrednich prze- 
wyższył w listopadzie dochód przy- 
puszczałny, określony w  preliminarzu 
na sumę 10,169,000 franków, dając o0 
7,552,400 franków więcej, niż w listo- 
padzie roku ubiegłego. 

Arendal (Norwegia). —W nocy wsku- 
tek burzy zginęłą w pobliżu Figari 
barka norweska „Żunwina* z Twedes- 
trandu. Cała załoga prawdopodobnie 
zginęła, jeden trup został wyrzucony 
na brzeg. Barka wiozła budulec ze 
Wschodnich Indyi do Rygi. Załoga 
składała się z 11 osób. 

Ekaterynosław.—Banda złożona z 20 
osób dokonała wieczorem napadu zbroj- 
nego na stacyę Lisiczańsk. Zepsuwszy 


telefon i grożąc rewolwerami, złoczyń- 
cy zrabowali 2,164 r. i umknęli w dwóch 


kierunkach: policya puściła się za nimi 


zabiło 


w pogoń. Część rabusiów przybywszy 
do rozjazdu Wołczejarsk wsiadła do 
pociągu towarowego, idącego do Łopa- 
snej. Zandarmi na lokomotywie dopę- 
dziłi pociąg na stacyi Kamyszewacha i 
ujęli 9 osób, które wzbraniały się wyjść 
z wagonu. Policya zmuszona była 
strzelać. Lekko raniono 1-go rabusia. 

Orzeł. —Na umieszczonego w Briań- 
sku w szpitalu ranionego w piersi 
sekretarza zarządu akcyzy, Tińkowa, 
dokonano w szpitalu ponownego napa- 
du; o g. 5-ej zrana rozbiwszy okno 
niewiadomi napastnicy strzelali do Tiń- 
kowa i ranili go w szyję i rękę. 

Okazało się, że rabunek poczty du- 
browskiej był symnulacyą, wszyscy u- 
czestnicy aresztowani. 

Petersburg. —Ministerstwo marynar- 
ki poleciło wydawanie w Petersburgu, 
począwszy od dn. 1 lipca 1908 roku 


tygodnika dla szeregowców mary- 
narki. 
Petersburg. — Pomocnik naczelnika 


miasta Petersburga, szambelan Sosnow- 


ski, otrzymał rozkaz pełnienia o- 
bowiązków gubernatora  archangiel- 
skiego. 


Moskwą. — W dn. 28 listopada stu- 
denci uniwersytetu nie otrzymawszy 
pozwolenia od rektora na zwołanie 
wiecu, wyłamali drzwi do auli. We- 


zwano policyę; przy pojawieniu się jej, 


większość rozeszła się. Pozostali, w 


liczbie około 60, zostali zapisani. 


Połtawa. — Bank włościański nabył 


w powiecie krzemieńczugskim 6 ma- 
jatków obszaru 2,728 dziesięcin za su- 
mę 549,750 rb. 


Kostroma. —Z powodu nadzwyczajne- 


go podrożenia produktów spożywczych, 
gubernator polecił zarządom miejskim 
zająć się unormowaniem cen na chleb 
i mięso, oraz zorganizowaniem sprze- 
daży mąki 
dów. 


za pośrednictwem zarzą 


Samara.—W krótkim czasie ma po- 
wstać bank kupiecki. 

Noworosyjsk. — W nocy na Marcho- 
ckim łańcuchu gór, w pobliża stacyi 
meteorologicznej, czterech gruzinów 

leśnika obwodu wojsk kubań- 
skich. 

Łódź. — Wieczorem, dn. 22 listopada, 
na Bałutach, banda złoczyńców, uzbro- 
jona w BOO i kindżały, podzie- 
liwszy się na kilka grup, poczęła na- 
padać na przechodzących robotników. 


Ostatecznie raniono 4 osoby: w liczbie 


poszwankowanych znajduje się kilku , 
złoczyńców. 

Konstantynopol. —Międzynarodowa ra- 
da sanitarna zmieniła swoje postano- 
wienie, uchwalając, że statki, na któ- 
rych znajdują się chorzy na cholerę 
nie będą zmuszane do opuszczenia 
portu, lecz tylko sami chorzy będą od- 
syłani do szpitala w Sy nopiei w razie 
zaś braku miejsca—do Teodozyi. 

Sztokholm. — Według ogłoszonego 
biuletynu, król Oskar przepędził noe 
nieco spokojniej. Siły mu przybyło, 
puls 78—równiejszy: objawy choroby 
słabną. 

Moskwa.—Dzisiaj we wszystkich fa- 
brykach i zakładach przemysłowych, 


w których wczoraj strajkowano, po 
wrócono do pracy. 
Z 817 przedsiębiorstw, zatrudniają- 


cych 130 tysięcy robotników, strajko- 
wało 11 tysięcy robotników w 63 przed- 


siębiorstwach. 


W moskiewskim komitecie gieido- 
wym utworzyła się komisya specjalna 


do spraw popierania plantacyi baweł- 


ny w Azyi vrodkowej. 
Wałki.—Do zarządu ziemskiego wy- 


brano prezesa i trzech członków: no- 
woobrani należą do prawicy. 
Kamieniec - Podolski. — Komitet do 


spraw urządzeń rolnych rozpoczął swe 
posiedzenia. 

Dorpat.—Rada ministrów postanowi- 
ła otworzyć uniwersytet w dniu 26 
listopada. 


Gielda 


Petersburg, 24 lislopada. 


Wa Państwowa routa i3% 


4!1/40/0 Listy zast. Kijowsk. B Zien 121/, 
re pożyczk prem. 1864 r. . 310: 
z „ 1866 r. . 2661/, 

50/, Obl. prem. Szlach. Banku . . 2251. 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komer: 3973Y 

„n  Petersh. Dyskont.-Pożyczk.. 4181, 

„  Rosyjsk, dla Handlu Zew, BIJA 

„ ‘L-a Odlewni stali „Sormowo' 128/, 

„ Bransk. Relsk. Fab. 105 

„  Putiłowsk, . . 8T!/, 

Bakińsk. T-a Naftow. 562 

A Naft. T-a Br. Nobel. . 

„ Naft. i Handl. T-a Mantaszew i Ke 157 

„„  Petersh. Prywat. i Komm. 125 

„ I-go T-a Żegl. po Dnieprza 

-- Ag" „W SŁ u s — 

A „Hartman“! 2311/; 
50, Pożyczka 1905 r. OBY, 

APO 1906 r. 90:/, 
0, Świadectwa włościańskiu . 90! / 


Usposobienie z walorami państwowymi ciche 


z papierami dywidendowymi wogóle mocno oży- 


wione, z premiówkami ospałe. 
RREEPEERE Z RZ o „siada o 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WLODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


m | a 


NADESŁANE. 


W amBulateryum przy lecznicy „ohirurglozne 
terapeutycznej' d-rów Kewalińskiege, B. Kozłew 
skiege, tażyńskiego. Modrzewskiego, Pieńkowskie- 
go, Sekełuwekiego I Wollera (Bulwar Bibikowski 
Nr 4, telef. 1394) od 8—3 godz. po poł. ordynują 
następujący lekarze: 

Ch. wewnętrzne — d-rzy: 
Hartman, Januszkiewicz, K. Jarocki, 

Pieńkowski. 

Ch. chlrurg.—d-rzy: Antoniewicz, B. Kozłow- 
ski, Lipski, Łążyński i Stanisławski. 

Ch. dzieoln.—de=rzy: Obniski i Nowinski 

Ch. nerwowe—d-rzy: Tuliszkowska, Trzebiński 
i Weller. 

Ch. keblece—d-rzy: Bieniecki, 
i Pietkiewicz. 

Ch. aczu—d-rzy: Leontowiczowa i Sokołowski. 

Ch. ekóry i wener. — d-rzy: Kowaliński. 
Rejze i Waryński, 

Ch. gardła, usza } nesa—dr Turski. 

Ch. zębów —A. Miknszewska. 

W pracewaj lecznicy d-r. A. Modrzewsk! wy- 
kenywa rezblery (analizy) chemiczne, mikreskepe 
we I haktoryelegiczne 


Bylina, Cichocki 
Knothe 


Chomiakowa 


m A 


x N «= = ` m D 
Nr 270 D Z IENNIK KIJOWSKI 5 
pn mm 
POSZUK Gom.*am powie rete. UWADZE DAM! 4285-,-1 


DO D. I-go GRUDNIA 
przedaż 


rencye piśmienne i osobiste. Fundu- 
klejowska 48, m. 3, Oktawian Niedziel- 
ski. 4221-,-4 


Krawcowa 


uzdolniona, poszukuje pra- 
cy w domach prywatnie. 


Redak. „Dzien. Kijow.*, „dla pracy“. | wszystkich, znajdujących się w skle- Telef. 1231. 
= 4237—2—?2 | pie złotych, srebrnych i brylantowych N JON AS A Filii sklep 
wyrobów oraz zegarków LJ R nie posiada. 


Kreszczatik 28, obok cukierni Georges'a. 


a z, m dd a o a e a 


DOM HANDLOWY 


PIETROW ı LEPEJKO 


W.-Wasiikowska Nr 12, wprost Rogniedińskiej. 
podaje do wiadomości pp. kupujących, że na REKE „gg z : 
i ń, jedwabnych, wełnianych, sukiennyc 
otrzymano elegancki wybór ` i bawełnianych wyrobów. 


Ceny stałe i niższe niż wszędzie. 4286 


ZIM 1! Niema chłodnych i wilgotnych mieszkań gdy się zastosuje 
a 


Starego pieca Multiplikator ogrzewania, 
Firma Leona Rubaszkina w Łodzi 
wysyła, jak i w latach zeszłych, szybko, punktualnie. bez zaliczki, z opa- 


patent. za granicą i nagr. złot. medalami. Wydatek dla I-go 
pieca od 18-tu rubli, opłaca się zaraz oszczędnością do 50% 
kowaniem i przesyłką pocztową na swój koszt po cenach hurtowych fa- 
brycznych 


38829-,-9 


A przeciwko) „Rzadka Kreszczatik Nr. 34, 
Kataro kazya“. Pasaż, bazar rzeczy 


wi nosa) 


= okazyjnych. 
Są do sprzedania za pół ceny eleganckie i 
zwyczajne starożytne i nowożytne me= 
ble, bronzy, porcelana dobrze zacho- 
wane obrazy, ryciny, lustra, dywany, 
portyery, złoto, srebro, brylanty, instru- 
menty muzyczne, meble do salonów, 
jadalni, buduarów, gabinetów, sypialni, 
| dach aptecznych. 4018 3-1 |biur i inne. Przedmioty starożytne i 
NN — LN L>Q>>QDJbD. nn | MOdETNIStŁYCZNE I wiele różnorodnych 
s b 3 j 2 pokoje ze wszelkiemi wygo-|zbytkownych rzeczy za bezcen. Dokła 
4 £ dami, do wynajęcia zaraz.|dny adres: Kreszczatik 34, Pasaż. 
y W. Wasilkowska 77, oraz duże lokale |Bazar rzeczy okazyjnych. 3378—,—1 
; 04 składy « warsztaty. Kreszczatik| QL 


r 3, kantor p. Zwierzchowskiego. Potrzebny jest buchalter, 


4269-3-1 

obznajmiony dokładnie z rachunkowo 
ścią gospodarczą, dla prowadzenia ra- 
chunków w większym majątku, wyma- 
gane są poważne rekomendacye i kau- 
cya. Oferty i kopie świadectw upra- 
sza się nadesłać do zarządu dóbr Wo- 
łoczyskich, poczta Wołoczyska, na 
Wołyniu. 4145—10—9 


= = 


Przez lekarzy wielokrotnie uznany jako 
wyborny środek na katar nosa! Dostać 
można we wszystkich aptekach i skła- 


opału. Skład Akce. T-wo Br. K.i A. Wiirgler, Kijów, Kreszcz. 3. 


ukończył szkołę realną, 
tudeni, pos | 

ulilj posiada francuski, poszu- 
kuje kondycji. Nieśwież, gub. Miń- 


t kni ie. 
skiej, E. Wróblewskiemu. > uke amskie 


Bez ryzyka!! Suknie nie przypadające do gustu zamieniamy lub 


4249-5-4 wracamy za nie pieniądze. 
KO RAGE pótcornych | ograć -F "max w me "am : 7 sda 3 zimowe, jesienne lub wiosenne, na 
g szej mody z syberyny, lub z syberyny w angielskim guście w kratki 
trwałych kas Potrzebny lub rzuciki, ze stojącym lub wykładanym kołnierzem, najrozmaitszych 


kolorów, cena — 1i rubli; 
prima — 20 rubli. 

„,  Nowość!! Wspaniała peleryna długa, gotowa, zimowa na wacie weł- 
nianej z podszewką jedwabną lub atłasową z syberyny gładkiej, zimowej, 
wszystkich kolorów po 22 rb., 27 rb. i 30 rb. 

Peleryna rotunda z puszystego pluszu wełnianego we wszystkich ko- 
lorach na podszewce jedwabnej i atłasowej oraz na wacie wełnianej, 
cena 30 rb., 32 rb. i 85 rb. 

Nowość!! Peleryna z najnowszego pluszu „Karakułowego*, który 
zastąpić może futro, zrobiona według ostatniej mody zagranicznej: cena 
83 rb., 36 rb. i 40 rb. 

„Powyżej wyszczególnione materyały nadają się na sak-paltoty z rę- 
a które zrobione będą według ostatniej mody. O 3 ruble droższe od 
peleryn. 

Angielskie spódnice z najtrwalszego modnego i eleganckiego trykotu, 
koloru czarnego, w rzuciki lub efektowne pasy gładkie najrozmaitszych 
kolorów. Sżycie, fason i krój najmodniejszy. Spódnice te są praktyczne, 
zdatne do noszenia podczas wszystkich sezonów. Ceny 7 rb. 50 kop., 
8 rb. 50 kop. i 10 rb. 


zaraz na wyjazd do Francyi kucherz w lepszym 
doskonale znający wytworną kuchnię, 
mający poważne rekomendacye. Zgła- 
szać się piśmiennie lub osobiście, pocz, 


Qlgopol, gub. Podolskiej, Fr. Babski. 
4247—4—4 


gatunku — 16 rubli; gatunek 


S. Zwierzchowskiego 


w Kijowie, Kreszczatik Nr 8, tel. 1531. 
4268-„-1 


| Kijowski 
Pośrednik Handlowy 
A. MILOWICZ 


Kijów, Michałowska I[6. 

Nam 80 ulokowania 300 tys. rb. na| —— 
majątki ziemskie oraz 100 tys. rb. na| Potrzebna jest 
dom w Kijowie. 4272r 


e: Hersego z Warszaw 
Pracownica pene wa 


l przyjmuje zamówienia 
na suknie. Kostyumy i balowe suknie 
po przysłaniu dokładnie leżącej sukni 


N ielk wychowawczyni, po- 
aUGZYCIE d szukuje posady na wsi, 
przygotowuje do szkół. Warszawa, No- 
wy-Swiat 41, m. 26. 4260 3-2 
nauczycielka na 
wieś do 2-ch dziewczynek 8—10 lat. 
Proszę zgłaszać się od g. 9—10. Miko- 
łajowska 4, Rosołowski. 4258 2-2 
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wysyłam na prowincyę. Mrożek. Kre- i n dzieri © „ Alpaga jedwabista — 8 rb., „Alpaga* karbowana -— 10 rb. 50 kop.; 

ziół Zaułek Nr 8 m. 3. pa ką w Pracownia Ubrań dziecinnych ©] „Vauale“ karbowany—18 rb. 75 kop., Sukienne zimowe— 12 rb. 50 kop. 

e Stefanii Barczowej © Gotowe eleganckie halki z falbanami, różnych kolorów: czarne, cie- 

nu U € Michał ki tek Nr 28 g w mne i jasno-zielone, bordeaux, malinowe, fraise, bronzowe, czekoladowe, 

Je n W | OWIE © "icharowski zaniok wro, m. ©, Gig liliowe i t. p. 4 rb., 5 rb. i 6 rb. Z gładkiego „Kanausu* jedwabnego — 
8 wejście frontowe. | QI] 11 rb., 12 rb. 50 kop. i 15 rb. 

8 A BA e Przy obstalunku peleryn prosimy oznaczyć w centymetrach lub 

słynący z wielkiego wyboru produktów H SZyYDKO I akuratnie. © werszkach: szerokość pleców między rękawami, objętość piersi pod pa- 

spożywczych 090003000600920008 |] chami, obwód w pasie, obwód kołnierza, długość rękawa aż do dłoni 


oraz długość saka. 

Dla spódnic: obwód w pasie, szerokość bioder i długość. 

Warunki przesyłki. Opakowanie i przesyłka na koszt firmy. 

Obstalunki załatwiamy natychmiast, punktualnie i na życzenie — 
bez zaliczki. Za pobraniem pocztowem do wysokości 5 rubli — drożej o 
10 kop.; powyżej 5 rubli — drożej o 2 kop. na każdym rublu. Obstalun- 
ki na Syberyę Zachodnią i Kraj Turkiestański o 5% drożej: na Syberyę 
Wschodnią o 10% drożej. 

Prosimy adresować: Fabrykant Leon Rubaszkin, Łódź. 

Firma otrzymała, oprócz licznych podziękowań „Grand Prix* (medal 
złoty i krzyż) w Antwerpii, medal złoty w Brukselli i wielki medal w 
Rostowie nad Donem. JA a 


Kaucyonowane 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


W. ROSCISZEWSKIEJ 


Warszawa, Bracka 23, 
poleca: nauczycielki z b. wysokiem wy- 
kształceniem, guwernerów, freblówki i 
bony Polki, ochroniarki, osoby do to- 
warzystwa i zarządu domem. Cudzo- 
ziemki sprowadza wprost z zagranicy. 
3714-30-16 


„Kulinarć 


podaje ho wiadorności Szan. Publiczno- 
ści, że posiada najrozmaitsze produkty 
' spożywcze, jako to: kiełbasy, ry- 
by, owoce ctc. Nadto szczególną 
zwraca uwagę na przyrządzane w do- 
mu delikatesy. Również przyrządza w 
różny sposób dziczyznę, ptactwo domo- 
we, ryby świeże i t. p. 
Codziennie od g. 10 rano pieroż- 
ki gorące i różne przysmaki, kon- 
serwy i marynaty do pieczystego. 


Przyjmuje obstalunki. 


ul. Fuduklejewska Nr 17, wprost Teatru 
Miejskiego, obok hotelu „François“. 
4257-5-1 


I Myśliwskie kurtki 


i bielizna ciepła w wiel- 
kim wyborze 
w magazynie płócien 
i bielizny.  128--,-1 


WŁADYSŁAWA 


IWANOWSKIEGO 
Kreszczatik M 37, 


„Grand Chic" 


nowo-otworzona pracownia sukien. Wla- 
ścicielka F. Komarnicka. Personel kra- 
jowy i zagraniczny. Fasony najśwież- 
sze i eleganckie. Ceny przystępne. 
Funduklejowska 50, m. 6. 
2856—35—25 


3436 WBEZEZEZEK Z ZOZOZCZCZGZEK ZRETEZEA 
a ba bo) do) ua 


DOM HANDLOWY 


NIECZUJA-WIERZBICKI i BRZEZIŃSKI 


Kijów, Puszkińska Nr Il, 
Dla depesz: Kijów-Nieczuja.— Telefon Nr 1336. 
Poleca: 


SUPERFOSFAT 15—22',, 


_ tomasówkę, saletrę chilijską, 
30” sól potasową, kainit i inne nawozy sztuczne. 


4209-16-2 


KIKI IK IKA AK CG 


OSIADLZE 


Pracownia damskich okryć. 
Plac Kreszcz., d. Jermołjewa Nr 5. 

Obstalunki wykonuje na żądanie 
klientek z materyałów własnych, 
wykonanie dokładne i na termin. 

Obstalunki terminowe w 24 g. 


WAOKOA 


Schronisko S-tej Jadwigi, 
Tanie wspólne mieszkania dla mło- 
dych kobiet szukających pracy. Wia- 
domość w Biurze Pracy, Mała-Żyto- 
mierska 8, lub u głównej opiekunki 
Lucyny Frepont, Puszkińska 6, m. 17. 
4031—,—83 


podaje do wiadomości, że od d. 27-go listopada wyznaczono 
ielk "'zedaż 
wie wyprzedaz 
Instytucka Nr i2. 


Koronki, hafty, kolor. płótna, dywany. zakopiańskie 
Stylowe meble, zabawki i masa innych lad. przedm. 


— 


Pierwszorzędne Kaucyonowane 
egz. od 1685 Tr. 


Biuro Nauczycielskie 
Z. Jasińskiej 


Warszawa, Włodzimierska 19, 


3163-,-3 


poleca: nauczycielki z wysokiem wy- 0209209099200 @@g@|w Magazynie Przemysłu Artystycznego, Plac ratuszowy Nr *. w podwórzu ho- 
kształceniem, guwernerów, freblówki, | eg OBUWIE * wa © telu „Rosya*. Uprasza się Sz. PP. o zwiedzanie. _ 3339-100-25 
bony Polki, | TA osoby Ea © Męskie, damskio | dza 2 
warzystwa i zarządu domem. (udzo- MARTYN dawniej a n . 
ziemki sprowadza wprost z zagranicy. 2 Kijów, Kreszczatik nr 10 obok @ Z powodu ZWINIĘCIa interes: 
3864-28-5 | @ Hotelu „Anglia“. og 

c E T, A | 9 Gotowe i na obstalunek. H , 
Wars aweka pracownia Wiktoryi wy- | 9 Ceny przystępne. H 

PAISZAWSNA kańcza suknie eleg. po-| © Istnieje od r. 1854. Przy ma- © 

rb. 10, bluzki od rb. 3, tamże sprzeda | ęg gazynie pracownia. ip 
ją się formy papierowe. Kreszczatik|ggogo90000000000006 | 


4178-10-83 


Nr 52, m. 17. 


| 


w magazynie 


îm taae: M. Maslajew i N. Berezowski 


wego 

Kijów, Kreszczatik 46; "Paskwa i Sizes) tOWATÓW bla- 

watnych, jedwabnych, wełnianych, bawełnianych i su- 
kiennych z rabatem od 20—40"; 


Upraszamy sprawdzić. 


Do wydzierżawienia 
2 folwarki 


adres: Stary-Konstantynów. gub. wo- 
łyńska, skrzynka pocztowa 64, do za- 
rządu majątku. 3957 


„drukarnia polska” 


100 rb. zarobić może każdy u- 


Okoto miejący czytać i pisać po pol- ary Kijowie, = 


Sprzedajemy urządzenie magazynu 


sku. Zapytania w języku polskim nad- Prorezna 9. Zel. 1672. A T 
sylać pod adresem: Karlsruhe (Baden), Iina Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa 
i „a i specyalne parowe czyszczenie ubrań 
Nm rzyjmuje wszelkie roboty G K Z A 
Akuszerka Waknic IE. A dm w zakres drukarstwa wcho- a m w 
pletne utrzymanie. a uda dzące. Kijów, Prorezna róg Kreszczatiku, dom T-wa Rosyjskiego Nr 2. 


Ceny umiarkowane. Rzeczy oczyszcza się kompletnie, dezynfekuje się i są jak nowe po oczyszcze- 


niu. Przyjmuje się do oczyszczenia: jedwab, wełna, plusz, atłas, kostyumy, fi- 
ranki, portyery, ubrania balowe, szynele, kurtki, peniuary, kapturki, rękawiczki, 
a również dywany pluszowe i aksamitne. 4196-25-9 


i ensyonarki i mam do odna- 
Przyjm, | cia pokój z pianinem. M.- 
4053-6-6 


Włodzimierska 41, m. 19. 


| : 


Kreszczatik 29/1, na rogu J I H okjge obok sklepu kolonialnego Chry- 
ul. Luterańskiej, magazyn Ji tlu Dro 1620, stoforowa, wejście od Luterań- 
skiej, na sezon zimowy paltoty damskie z doskonałego materyału, z własnego zae 
kładu krawieckiego. Dla obstalunków otrzymaliśmy wykwintny wybór futer, 
pluszu jedwabnego i wełnianego i in, materyałów najmodniejszych kolorów i 
deseni z fabryk rosyjskich i angielskich, dobroć ich zagwarantowana. Specyalny 
oddział boa. Obstalunki nadzwyczajne dla przyjezdnych podejmujemy się wyko- 
nać w ciągu 24 godzin. Krój elegancki; robota bez zarzutu. Geny możliwie najniższe. 


KALENDARZE Józefa Ungra na rok 1908, 


KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY 


POPULARNO-NAUKOWY, 


Wydany obecnie kalendarz na rok 1908-my liczy 68 ci rok istnienia, mieści 
w sobie artytykuły celniejszych pisarzów, obszerny dział informacyjny i adre- 
sowy, taryfę domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. 

Cena kalendarza kop. 60. Z przesyłką pocztową kop. 85. 


DZIE NNIK 


cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30. Z przesyłką kop. 45. 
Do nabycia w Biurach Ungra: Warszawa, Wierzbowa 8, 
wprost Niecałej i Aleja Jerozolimska 78, oraz we wszystkich 
księgarniach. Osoby, zamieszkałe na prowincyi, po nadesłaniu rubla 

jednego na powyższe dwa kalendarze, otrzymają takowe franco. 


!! Dla Palących !! Nabyć można tylko za 2 rb, I5 kop. 
(z przes.) mouny, elegancki przybór do palenia: 1) papie- 
rośnica z zawsze łśniącego białego metalu (za co gwarant.) for- 
my płaskiej, opatrzona piękną grawiurą; 2) zapalniczka z takie- 
goż metalu lub mowość! samozapalający się spirytusowo-pla- 
tynowy przyrząd do papierosów „Janus“; 3) zapasowy flakonik 
„Alkoholu“ do niego; 4) bygieniczna cygarniczka d-ra Kocha, 
Zapubicgująca szkodliwości palenia. Wszystkiego tylko za cenę 2 rb. 15 kop. 
Cena dwóch przyrządów — + rb. Zamówienia przesyłamy niezwłocznie za 
pobraniem pocziowem i bez zaliczki (zamówienia na Syberyę drożej o 40 k.). 
Adres: DOM EKSPORTOWY S$. Perelman, Warszawa, ul. Pańska 39 LA 
4261-3- 
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Najnowszego udoskonalonego ustroju 


APARATY „HERBST”, 
oświetlania gazem powietrznym 


domów mieszkalnych, hoteli, teatrów i t. p. gmachów, także dla 
celów przemysłowych i laboratoryów. 

Aparaty wytwarzają 
gaz samodzielnie | na 
zimno, przez to wyklu- 
czone jakiekolwiek nie» 
bezpieczeństwo —mogą 
być ustawiane w każe 
dem pomieszczeniu. 

Światło nie ustępuje ele- 
ktrycznemu, tańsze od tegoż 
8 razy, a od zwyczajnego 
naftowego 4 razy. 

Aparaty w różnych wielkościach od 10 do 300 pimi 
o sile 50 świec każdy. Przeszło 1000 aparatów w użyciu za 


granicą, a 100 w Królestwie Polskiem i w Cesarstwie. 
Opisy, cenniki aparatów i całkowitych urządzeń bezpłatnie. 


-A WETTLER sr. 


"Warszawa, HOŻA N: 49. — Telefony 98 i 19-98. 
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p 


t Urządzenia kanalizacyjne, wodociągowe, ogrzewanie centralne 
© r-wentylacye, kąpiele i łaźnie, wodociągi pneumatyczne, oczyszczanie 
€ | ścieków. sy. 4266-9-1 

| Aparat „HERBST“ w działantu do obejrzenia w biurze firmy. 
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RAZ WSZYS W PRZEDM(OTÓW DODATKOWYCH. 
USTAWIA I NAPRAWIA BILARDY. 
ŻĄDAJCIE CENNIKA ILUSTROWANEGO 
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aa 


MOLAKA 
-> Í przybory podróżne 


U yw Ę e w wielkim wyborze. 


Ceny sta 


Kreszczatik Nr 56. Telef. 1349. 


p 
8455-10-14 
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P> Nniedal Złoty = Hors Concours 
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BASTHMA i KATARY J 
p MIAMI ESPIC > 


Ce] 
Fumigator 40 naksdzania piarsiowago jest najskuteczniejszym Środkiem do pokonania chorób organów 
oddechowych. — PRZYJĘTY w SZPITALACH FRANCUSKICH I ZAGRANICZNYCH. — We wszystkich znacznych aptekach 


> 

U 

Lo 
r 


——< 
u 
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Francy 1 zagranica. — Sprzedaż hurtowa w Paryżu: 20O, ulica Saint-Lazare, 20 
Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jak ahok. 


BYŁA UCZENICA PARYSKIEJ AKADEMII KROJU I SZYCIA 


M-me ANIESSE, 


Przyjmuje obstalunki toalet damskich po cenach umiarkowanych. 
Wykonywa roboty artystyczne na aksamicie i atłasie w celu przystrojenia sukien, 
peleryn, narzutek balowych, poduszek iinnych przedmiotów, a także podejmuje 
się wykonania robót na suknie, drzewie, porcelanie, miedzi i innych metalach. 

Udzielam lekcyi robót artystycznych. 

Kijów, Kreszczatik, Nr 27—10, gdzie zakład fotograficzny de-Mezer. 


Rok Il istnienia. 


„Orędownik z pod Jasnej Góry 
| i Ostrej Bramy”, 


„Religia — Ojczyzna — Miłość — Sprawiedliwość". 
Miesięcznik—religijno-narodowo-patryotyczny, wychodzi w Warszawie, dnia 15 
każdego miesiąca, pod redakcyą Jana Syrokomla-Syrokomskiego. 
Prenumerata wynosi: rocznie I rb. 80 kop. z przesyłką pocztową 2 rb. 4 
kop., miesięcznie l złoty (15 kop.). 4 grosze przesył poczt. Objętości 48 str. 
„Orędownik z pod Jasnej Góry i Ostrej Bramy” jest pismem, 
poświęconem dla wszystkich warstw naszej Ojczyzny — dla wszystkich, komu 
dr-ga wiara katolicka i ideały narodowe. 

„Orędownik z pod Jasnej Góry i Ostrej Bramy“ zawiera artykuły z wyraźną 
tendencyą oświecenia czytelników swoich w kwestyach religijno-moralno-naro- 
dowo-patryotycznych, oraz zachęca do ich wyznawania i wykonywania w ży- 
ciu codziennem, tak prywatnem, jak i publicznem, by naród polski wszystek 
i „wszystko w Chrystusie odnowił“ a tem samem odrodził się i dorósł do wiel- 

* kich zadań, jakie go czekają. 

Nie pominiemy żadnej sposobności, by pismo nasze było coraz żywotniej- 
sze, więcej interesujące, odpowiadało potrzebom katolickim i narodowym na- 
szego wierzącego ogółu i dokonało wielkiego zadania, jakie z całą śŚwiado- 

mością nakreśla. 
Redakcya: Warszawa, Zgoda li. 


3574zm. Wydawca i Redaktor Jan Syrokomla Syrokomski. 
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JABŁKOWSCY 
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i 
polecaja | 
Towary: | 
Jedwabne —- wełniane -- bawełniane | 
Welwety angiel. - - Plusze okryc. 
= Bielizne damską. 
Kołdry -—— Kapy —- Firanki 
Chustki wem. — Pledy 
G'alanteryę. 


Płótna kostrom. jarosł. bielefel. 17 Bieliznę stołową. 


NL LLL 


We wszystkich oddziałach 
okazye 


taniego kupna 


na 


praktyczne podarki gwiazdkowe. 


A 


„Tu jest oszczędność przy najlepszym gatunku”. 


ENSDORP”A 


CZYSTE HOLENDERSKIE 


KAKAO 


=> 


| jest najlepsze i jednocześnie najtańsze. 


Wysyłka prób, katalogu gwiazdkowego i zleceń ponad rb. 12. 


| 
| 


bezpłatna. 


2 


w cenie lub ości. 


p | -=v-__ AAMNENINIERENEWUWNA( "o. | 
Bez wszelkiego ryzyka!!! Za niegodobuiący się towa: zwracamy ALA 3. 
„Szewiot Mode”, jesienny i zimowy. mocny i praktyczny materyal 

na eleganckie i solidne męskie kostyumy. kolor dla materyału czarny, szary 
i oliwkowy, przetykany w nowomodne przecinki i kratki i zupełnie gładki. 
Za odcinek 4'/, arszyna 5 rb. 50 k, 6 rb. 75 k, 7 rb. 75 k., 8 rb. 75 k., 9 rb. | 
75 k. i 11 rb. 75 k. z podszewką bezpłatnie. Kastor na zimowe palto gładki 
lub w solidne kratki, kolorów: czarny, niebieski i morengo. Za arszyn 3 rb. 
50 k. i 4 rb. 50 k. IDla Dam! „Szewiot Szotłandka* na eleganckie jesien- 
ne i zimowe kostyumy, we wszystkich kolorach, przetykany w kratki, 
i różnokolorowe solidne przecinki lub gładkie. Za 8 arsż. na cały damski 
kostyum 4 rb. 50 k., 5 rb. 50 k. i 6 rb. 50 k. „Prima“ (szerokość 28 wersz.): 
za 7 arsz. 7 rb. 50 k. i 8 rb. 50 k. „Dubl-Fas* ozdobna i mocna jesienna 
lub zimowa materya w modne kratki i przecinki na damskie Żakiety, saki 
i palta, kolory: czarny, niebieski, oliwkowy i inne (robi się bez podszewki), 
szerokość 2 arszyny po 2 rb. 10 k., 2 rb. 50 k. i 3 rb. 60 k. arsz. Zaimawia- 
jącemu odrazu 2 męskich lub mieszanych odcinków dodajemy cenne premium. 
Łódź, skrz. poczt. 341, S. Beli. Towar wysyłamy pocztą za zaliczeniem, 
na rachunek fabryki. Do Syberyi dolicza się 59. Żąjajcie bezpłatnie cennik 
z kalendarzem na 1907 i 1908 rok. 3556-16-12 
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kurtki. kalesony, koszule profe- 
sora Jagera. kotdry. pl dy, chu- 
st i, czapki, szlafrok, , kurtki, 
kamiz iki, bluzki, halki. ręka- 
wiczki, skarpstki, puńczochy. 
kamasz3, pasy brzuszne. baszły- 
Petersburska fabryka bieli- 


Gotowe portyary 
Wełniane 


rzów. nurków, karakułów, pizmowców kauka- @ | ki. 1 A 
skich i in. po cenach nizkich. Różne fntra na | zny i krawatów, R. M. Herszma- 


o l 

y4 Fantazyjne 

| specyalnie i według wła- 
snych wzorów wykonane 


poleca 4117-3-8 


Dom Handlowy 


GLOWNE PRZEOSTAWICIELSTWO i SPSTEDAŁ 
DETALICZNA PUST«IęGnANII3 w OFICYNIE 
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cj POMIĘDZY KuzniECZNĄ: WRODZIMIERSKĄ ŚJ 


TETRZ 
[0 11 


pokrycia damskie. Mufki, boa nainowszej mo- @ na, Prorezna 2. Telefon 282. PZJ 
dy. Dobór i farbowanie futer pod vsobistym nadzorem. 3550-9-7 63 Wy onywanie obsta unków. Prze- WJ, 
002003000020006300002 003696090655603 ||] rodki | znaczeni b elizny Cony A 
Y BRAVAN 
| | «rel = MBNA Pluszowe 
aas i 7 9 M p je. i % zka, 
MĘSKIE RUDOLF MÜLLER y ON 


KIJÓW. 


NIEROŁNIĄ SIĘ W NIGSTM OD 3 


F » BIELIZNY koca Ay i 
eC PRAT GOBLIEANYA UTYCIY STAROJĄ na | 
LAT 2. 


/ eB KONKURENCJI ni 
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Oświetlenie naftowo-żarowemi lampami „Łux* jest najlepszym, tanim anel wedi nin + i FZ i ZA | NA 
. a 2 s : -T -e t M RL. FA , 7 ZĘ 
i najbardziej udoskonalonym ze wszystkich podobnych systemów A i i i AEZ SHA l era 
oświetlenia; świadczy o tem wielka liczba otrzymanych złotych | GĘRQDZENIA Z KOLCZASTEGO, Æ TALOWEGO W c Ml 143 E y 
medali i liczne odezwy. Nadzwyczaj silne i równe światło. jaśniej- OCYNKOWANEGO EA _ | f pe Ti za mh | WAW Raba A. 
sze od elektrycznego, wyklucza przytem zupełnie możność pożaru. Łza Ję pz =">=jĄ HAK Mikołajewska Nr. 13." 

Poleca się do oświetlania: miast, dziedzińców. inbryk. mają- DRUTU á Cen Talie ozne ę 
tków, koszar, sal zebrań, sklepów itp. w. y y 
LAMPY i LATARNIE na 200, 750, 1,600 i więcej świec do oświetle-| on gop. 10 SĄŻEG 

nia zewnętrznego, zarówno jak i wewnętrznego są stale na î DROŻEJ jnarunfuna wielkość) OMB SP inp 


składzie. T-wo bierze na siebie kompletne urządzenie oświe- 
tlenia z gwarancyą. 
Główny Reprezentant: EMIL SZPRUNG, 
ul. Mikołajewska 6. Telefon 922. 


IDEALNY 
zczający 


3870-10-9 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszozatik Nr 40, dom Barskiego. 
W dużym wyborze 


LORNETKI, TEATRALNE i POLOWE, 


w zwyczajnych skórzanych i wykwintnych oprawach z per- 
lowe} masy i in. Lornetki pryzmatyczne najlepszych sy- 
stemów i tabryk. 2654-,-15 


Po zwinięciu zakładu robót gipsowych F. SKWARCZYŃSKIEJ w Winnicy 
jest do sprzedania jeszcze ostatnich parę 


żlobków na Boże Narodzenie do kościołów, 


opakowaniem za 140 rubli, 
spłacana ratami. 


Szopa wielkości I m. sześc., I6 figur kolorowanych i częściowo zło- 
conych; stojące figury mają 55 cm. wysokości: Jeden egzemplarz żłobka jest 
w kijowskim kościele. 

Fotografie żłobka wysyła się na żądanie gratis. 4172-3-2 


Adres Kijów, Dmitrowska 5 m. 4, Franciszka Skwarczyńska. 
FUTRA iKARAKUŁY  Wybitniejsi profesorowie całego Świa- |2 

w olbrzymim wyborze ta zalecają 00 codziennie. 

SEP  Nabywać można we 

G. M. T R A E = K i E C 0 wszystkch aptekach. 
KRESZCZATIK Nr 10. 


BSF Gotowe okrycia futrzane damskie i męskie. 
gaf" Boa, szale, zarękawki, czapki i czapeczki. 


po zniżonej cenie < suma ta może być 


5 ! 
DELIKATNY 
4018-13 6 PEWNY. aia 


W dobraoh Unińskioh hrabiego Ksawerego Branickiego, od 
d. 1-g0 grudnia r. b. rozpoczną się roboty w nowowybudowanym 
tartaku, odległym o 14 wiorst od stacyi Teterew Kijowsko-Kowel- 
skiej drogi żelaznej przy wsi Chaniowie. 

Przyjmują się obstalunki na wszelkiego rodzaju ma- 
teryały piłowane, sosnowe jak i dębowe. Z obstalunkami i 
po objaśnienia proszę się zwracać do Zarządu majątku, poczta i 
telegraf Iwanków, kijowskiej gub., wieś Żerewa, Janowi Sierociń- 
skiemu. Szanownych nabywców, którzy brali materyały ze składu 
w Rżyszczowie, upraszamy zwracać się pod adresem wyżej wska- 
4114—12—6 


poleca magazyn futer 


żądanie. 


SLUSARZ POLAK 


poszukuje pracy przy składach rolni- 
3802-9 | czych, jak i kantorach technicznych itp. 

Adres: Rejtarska 25, PapliŃski. 

| 4262—5—1 


-_ Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej 


z 


się na 


Przyjmuje i wykonywuje obstałunki własna pracownia. 


CENY HURTOWE. 


Cenniki ilustrowane wysyłają! 


To fakt: przekonacie się najlepiej, 
kupując kakao w żółtem opakowaniu. 


| 
| 
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— |pieniądze. 


Podwójnie mocne dlatego też zaoszczędzamy 


TE 
(A= 


x 7 
NL 
A LZTECOOYAW j 
I o Borssamie | 
| ZZ 


"YJ mamia apetyt i 
ula:mia groreś (rawiewia, 


r. 
4, (s orzaseih 0iPTLIŁ 
RZA” SĘ 

Pat A, BAY 


~ 


Dia każdego z panów! Kto pragnie u 
bierać się podług ostatniej mody, ra 
dzimy zamówić jaknajpraktyczniejszy 
w noszeniu materyał „Szewiot-Duble*. 
w najnowszych deseniach angielskich, 
na czarnem lub oliwkowem tle lub zu- 
pełnie gładkie kolory. Szewiot ten swo- 
im efektownym wyglądem i gatunkiem 
niczem się nie różni od maleryału, któ- 
ry kosztuje 4 i 5 rb. arszyn. Fabryka 
wysyła również materyał i w odcinkach 
pocztą, również i za zaliczeniem za 4!/, 
arsz. na cały garnitur Nr 1) za 5 rb. 
Nr 2) za 8 rb. Wyższe gatunki: 9 rb. 
50 k., 12 rb. 25 k. i 14 rb. Podszew- 
kę dodajemy darmo. Zamawiającemu 
odrazu 3 odcinki dodajemy  specyałne 
premium. Jeśli się coś niepodoba, to 
przyjmujemy z powrotem i zwracamy 
Przesyłka na rachunek fa- 
bryki. Za dobroć towaru otrzymuję 
masę podziękowań. |Inne koszty na ra- 
chunek fabryki. 
Adres: Fabrykant M. Brüll. 
4025—6-—5 Łódź. 
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IWażne dla panów! 

Bez wszelkiego ryzyka! Jeśli maleryu. 
się nie podoba to zwracamy pieniądzeł 
„Iryko-Szewiot* jesienny, mocny i pra- 
ktyczny materyał na elegancki i soli- 
dny męski garnitur, kolor tła czarny, 
szary i oliwkowy, przetykany w nowo- 
modne kratki lub przecinki i gładki. Za 
odcinek 4'/, arsz. 5 rb. 50 k., 6 rb. 50 
k., 7 rb. 50 k., 8 rb. 50 k., 9 rb. 75k. 
i 11 rb. 75 k. z podszewką gratis. 


IDia Dam! 

_» Tryko-Flora“ efeklowna a mocna je- 
sienna i zimowa materya przetykana 
w kratki, paski i w różnokolorowe so- 
lidne przecinki i gładka. Za 8 arsz. na 
gj|cały damski kostyum 4 rb. 50 k.iś 

jjrb. 50 k. „Prima“ (szerok. 30 wersz.) 
za 7 arsz. 6 rb. 50 k. i 7 rb. 50 kop. 
Zamawiającemu naraz 2 odcinki me- 
skich lub mieszanych materyałów do- 
dajemy cenne premium. Towar wysyła 
się pocztą za zaliczeniem na rachunek 
fabryki. Na Syberyę dolicza się 10%. 
) Zamówienia prosimy adresować „To- 
K2) |warzystwo wełnianej fabrykacyi* poczt. 
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